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BARANOW1CZŁ —  uL Szeptyckiego —  A. Łaszuk.. 

GŁĘBOKIE —  uL Zamkowa 14 Księg. W . Wlodzimierowa. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".
HORODZIEj —  Księgarnia KoL „Ruch"
KŁECK —  Sklep „Jeunosć"
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateski.
! IJNIMEC —  Księgarnia Kol. „Ruch".
A1GŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch"

NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa —  Księgarnia Jażivł&»iieg'i. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N.-SWIĘCLANY —  Księgarnia T -w a „Ruch *

DRU jA  —  Kowkin.
OSZMIANA —  Księgarnia Spółdz Naucz.
PODBRODZIE —  ul Wileńska *5 T. Gurwicz 
PIŃSK —  Księgarnia Polska —  SŁ Bednarski 
PO ST A W Y  —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
S iO Ł P C E  —  Księgarnia T -wa „Rjch".
SLONIM —  Księgarnia J. Ryp pa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚW IĘCIANY _  M, Lew in —  Biuro gazetowe ul. 3 A! 
SZAF?KOWSZCZYZNA M. .Mindel, skl. apteczny 

-<> -;'YN labennan. Kiosk gaefcfcęwy
W A R SZA W A  —  Kiosk Księg. Kol. „Ruch*.

PRENUMERATA miesięczne z| odniesieniem do domu, lub z 

przesyłka pocztową 4 zL zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO  
Nr, 80259. W  sprzeda-y detaL cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocz.owa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niczamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedi.oszpaltowy -ia stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty ora 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożę,,. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cytrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeże.,, 
co do miejsca. Terminy druku mogą być pi zez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

Jak spędził święta Marszałek Piłsudski °>mtpnmltnr”mû k'eso T-EEE6 R A M 7
ftospodark; w lasach państwowy cii, tern 

bogactwie Polski budzi wiele uwdg, krytyk i 
zasfrzezen. Wydana zostaia nawet specjalna 
książka: „Sejm, Senat i Najwyższa Izba Kon­
troli o  administ.a.ji lasów państwu wyoff". Js- 

steemy w  stanie przytoczyć uwagi reierenta 
budżetu min. rolnicty a na komisji sejmowej, 
posła Stroynowskiego w  tej sprawię. Myślimy, 
że aczkolwiek noszą one czasami charakter fa­
chowy, zdołaj:, one zainteresować naszy ch czy- 
telnlków, z których większość iesl z e  wsią i rol­
nictwem związana.

Istnieją dwa poglądy na adrn lustrację 
losów państwowych, które się wzajemnie ście­
rają. Jeden z nich reprezentowany jast przots 
Adinihistrację L. P. i przca nią, wcielany w 
życie, —  dragi jest poglądem powąifwtyo od- 
hunu leśników i ludzi w leśnie:wie żuinlen-so- 
v auye.h, a dzielony je-st przez N.t i wyższa Izbę 
Kontroli. Realizowany przez Dyrofc.Jję Ń.iczei 
i.it Lasów Państwowych pogląd lHjłg.i na złą­
cz, ni u w j' dnyiu zarządzie i pod jednym kio- 
TOwnietwcm dziedziny hodowli, jrz.ilzcjiia, n j 
nowięnia i ochrony lasów z dziedzin., ich pżyt 
kowania: poeląd jirzcciwiiy pol«£i i<a rozćta- 
iiK-enau tych obu dziedzin Zobaczi r , jak tę 
w praktyce przmlstawiają przymioty • wady 
pierwMMl) systemu.

N ie jent mi dana możliwość r. mknięcia 
wszystkie szczegóły gospodal U Admiinstra 

cji Lasów Państwowych-. Naw.-: Najwyższa 
Izba Kontroli, która możność in wsiądą, w 
znacznie szerszym zakresie, - /.■; względu na 
ogrom zagadnienia niej-us w „t'w;igecii“  
.svvyth zaznacza, że kontrola ją; jest łydko wy- 
rywkową Niemniej jednak, ma ly. na wzglę 
cisie okoliczność, że jodynie Nu; wy/. a. Izba 
Kontroli ma największe możliwości badnńa 
działalności i kacranku polityki Ad  ei-istr.i- 

ji Lasów Państwowych, i tiowt gą swego 
urzędu daje gwarancje najdalej piw.niętej 
ofcj‘ktywności, —  sądzę, że aap-k-iś. tv,zą bę 
dzie f-Łcezą pa'/y ocenie działalność Admi­
nistracji L. P. oprzeć się na „Uwagach1* N.ij 
w y ż s z o j  L:by Kontroli

„Uwagi*1 Najwyższej L I .  Hnnl"r lś-,®..ó- 
będą stanowiły jiodstawę nas,:\ eh Rozwa­

żań, zawierają długi szereg spost rzeżeii, Joty- 
( ząeyeh r a iw n o  gospodarki «  i.:s'!c’t par- 
Mwtłwvcli, jak i jmlityki, która Ada’ ,»i-tra- 

la L. P. reaLzuje. Zagadnienia te łąli/.ą się 
nieraz, z, sobą integralni.! lub z-azębiają. o  sie­
bie w najściślejszy sposob, dlatego ziię^u.Luę- 
nia te traktować będziemy łącznie lub '* :_

lirzemuunku. ubezpieczeń i prou Lżyj w łą,C'z- 
nej kwocie zl. 11.652010, — to y. obrachunku 
okaże, się, że każdy metr kubiezny materiału 
okrągłego, przeznaczony do przetcj-cia na tar­
takach jiaństwowych, obciążorny jest kwota 
zl. 10. AS z tytułu kosztów zarządu i prowa­
dzenia tartaków, — Koszt podwójnego prze­
tarcia (z pry zimowaniem) 1-go m3 .surowca ig­
lastego na tartaku prywatnym w tzw. „lonszni 
cie , gdy włuścitMcl surowca oudaje tarlaków’ 
swe drewno tlo przetarcia za: wynagrodzeniem, 
wynosi od 4 do U zl. w  tartakach państwowych 
zaś 'on >sam kaszt przetarcia wynosi 
10,58 zloty,.li. Nawet uwzględnienie, że tar­
taki państwowe przecierają pewien (mi 
niiaałny zresztą) procent materiałów liścias­
tych, których przetarcie jest nieco droższe od 
przetarcia materjułów iglastych, nie naprawie 
dliwia tak z.nuoznej wysokości koszt ów prowa­
dzenia tartaków w własnymi zarządzie ptiń- 
.st wowym

Różańca pomiędzy kosztami przetarciu na 
tartakach prywatnych i tartakach państwo­
wych widia się zatem w graiucacli od 4 zł-53 
■mszy do 6 zł. 58 gr. na I m3 surowca, dożęli 

weźmiemy różnicę przeciętną w kwocie 5 zł., 
to przy ilości 1.045.700 m3 surowca, przezna­
czonego według preliminarza do przetarcia ,na 
tartakach państw owych w roku gospodarczym 
1934/5; różnica ta wyniesie łącznie 5,228.500 
złotyih. Natomiast zysk z przetarciu malcrja- 
łów okrągłych na tartakach państwowych, wy 
nikający z jwrównania preliminowanych do­
chodów brutto w kwocie 39,131.110 zł. preli­
minowany ,:h wy datków w kwocie 56.052.410 
zł. wynosi zaledwie 2,473,700 rł. x asuvta się tu 
więc pytania, czy ujęcie roli Admiiń.śtłUzji L i  
RÓW Państwowycli jako legulatora rynku wew­
nętrznego w  sjiasób urny ni.- byłoby bardziej 
wskazane, —  czy rola lńe byłaby ta raczej do 
spełnienia prze- og-a nre/umie wyrębów w la­
sach państwowych do wskazanej przez Naj­
wyższą. Izbę Kontroli normy 7 miljonów m3 
rocznie, —  więc przez zmniejszenie pozy.-Jiiwa. 
ru j masv drzewnej prawic dokładnie o taką 
właśnie ilość, jaku obeciue jitst przewiozia-na 
do prA-róbki na Uirtakacli pań Owowych. Czy 
więc przy ltiasu 7 nuli. wi-1. ą nie — iał. prze 
widuje przedłożony preliminarz, —  8,179.840 
m.3, jeden luiljon metrów:, pi-/erobiony na tar­
takach państwowych, me wpłynąłby bardziej 
ożywiająco na rynek wewniętraaiy, z korzyścią 
tak dla iasów państwowych, ja l . prywatuyah."  ... - — r. . 1 .. -iii 4.1 O C:

W ILNO. P. Marszżuek Piłsudski spt- Marszałek rae opuszczał pałacu 
dził Nowy R o k  w  W ilnie w gronie rod/.- Z okazji Nowego Roku P. Marszałek 
ny i najbliższego otoczenia, przyjmując otrzymał moc depesz i listów z życzenia 
jedynie delegację oiicerow. Mimo, że do! m l
w  nodze prawie całKOwicie już ustai, p. -----------

4  i z y t a  m m .  S i r a o i a  w R z  m i e

Rozbrojenie i reforma Ligi Karoćów tematem 
rozmów z ftussolinim

RZYM. PAT. Dziś o gouzinie 15-tcj 
min. 40 przybył do Prymu minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Drytanji ?;r johft 

Simon.

KOM UNIKAT AGENCJI STEFANIE GO

RiTYM. PAT. Agencje*. Stef ani ogłasza 
następujący komunikat:

W  miarodajnych kołach Włoch, jak 
zresztą i w innych krajach oczekuje się 
z dużem zainteresowaniem wizyty sir Jo­
hna Simona w Rzymie. Chociaż wizyta 
ta nie ma charakteru oficjalnego, jest je­
dnakże oczywiste, że w rozmowach, ja­
kie sir John Simon odbędzie z prem jerem 
Mussolinim, będą musiały być poi uszo-

ne dwa najpilniejsze zagadnienia chwili 
obecnej, a mianowicie sprawa rozbroje­
nia oraz ewentualne reforma Ligi Naro­
dów,. Możliwe jest, że rząd wioski przed 
stawi swoj pogląd na oba te zagadnienia 
dla jaśniejszego postawienia sprawy i u- 
stafenia wzajemnych pozycyj. Zarcwno 
Angija, jak i Włochy od początku kon­
ferencji genew skiej, to jest od lutego 
1932 do chwili obecnej rozwijały działal­
ność, zmierza jącą do uzgodnienia rozbież 
nych punktów wadzenia celem osiągnię­
cia minimum pomzumreni2 i współpra­
cy, jakie rrwzDędne jest dla odbudowy 
gospodarczej i stabilizacji życia oontvcz 
nego Europy.

UCHW AŁY RADY MINIS ŁRoY*
’

W A R S Z A W A . P A T  A ar,Li 1 b.n  <
ęody.inic ł 4 pod przowodińctwem pi, prim jrra  
■lędr/u-jewiciia odbyło się posiudzoiut; Rudy Ali 
mstrów Ruda Aunisti'ów razpatr/.yła ł uch w a 
lila szarug proji-k(óiv ustawodawor.yąh, któi 
wnii-sioiu! zostaną na w eiągjn bś-r^poego
tygodnia.

Ponadto Rada Ministrów tu-kwNWa 4 
ro/porządzoma o stosunkai-h służb, . ■ i u- 
pio-ażeniu pracowników • przódsiębionst >r Pol­
skie Koleje Państwowo i Polska PocŁta, Tc- 
lcprraf i Telefon.

wstąoi do Ligi Porodów

i BUKARES7T PA T  —  Wczoraj w  południ
odbył się tu pogrzeb śp premjera Duca. Csre- 
.no-nję rC-poczętc. nabożeństwo żałobne, odpra­
wione w  katedrze przez patrjarcbę Cnstea, w  
otoczeniu licznego oucoowieństwa. Następnie 
wygłoszono szereg przemówień. Imieniem rzą­
du rumuńskiego żegnał zmarłego premier Ang- 
helescu, poczem wsrod ciszy, przerywanej pła­
czem, członkowie rządu przenieśli tiomnę na 
swych ramionach, składając ją na lawecie ar­
matniej.

W pogrzebie wzięły udział delegacje za­
graniczne, korpus dyplomatyczny, dygnitarze 
cywilni i wojskowi, delegacje z całego kraju 
oraz ludność stolicy. W  czasie pogrzebu biura 
i sklepy w  mieście były zamknięte Widowdska 
były odwołam

7ARECZYNY CĆRKJ PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO

W A R Ś Z  5AV V PAT. —  Kti ici-iarja Cy w;t 
na Pana Prez.ydenta Rz<swĄ-j>osjx)litej. Cór 
ka p. Prezydenta p. IJelhoa Zwisloeka, wdowa 
jio ś. ). Tadi uszu Zw isliH-kim, pierws/j 1 1  d 
rektorze Państwowej Fabryk Związków Azo 
towyeh w Moseicach, zai i-c-zyta się z' p. inż* 
j,]k Piobkowskim, dyrektorem Kolei Pańs-tw? 
wyc-h yv Krakowie.

4 T Y  ETAP Pv)ŻYCZKL n a r o d o w f j
W A R SZA W A  P ‘.T. —  W e 'vrtorek rozp, 

ezął się czwarty etap .eahzacji pożyczki naro­
dowej. V't>łata pierwszych trzech rat pożyczki 
w ypadła bardzo pomyśln e. Drobny stosunl 
w«c odsetek opieszałych su* Fkrybentówg. zalega 
jących ze spłatą drugiej i tr eciej raty ■)r
odpowiedniej akcji ko.nin-tó, obywatelskich.

AlOSKWA. PA T . W  moskiewskich ko 
łach politycznych loążą upoi czy*we pogło 
ski o oczekiwancm podobno już w  naj­
bliższym czasie wstąpieniu ZSRR do L i­
gi Najodów.

Sowieckie czynniki oficjalne, zapyty­
wane przez koresoondenta PA T . wiadc- 
mośi iom tym rie  zaprzecz*, łją  o śv ,iadcza

jąc, że ewentualność takc nie jest oynaj- 
nmiej wyłączona. Według ornej wiado­
mości, ostatnie enuncjacje premjera Alo- 
łotowa i komisarza Litwinowa, nale­
ży zrozumieć (edynie w  sensie gotowości 
do ws] 6łpraq* z Ligą Narodów, bez for- 
trta?nego przystąpienia do Ligi

Życzenia noworocr. dta Papieża
K ńYM  PA T . — Papii'ż pry.yjąl na nudjnn 

cji charge d‘ affaii'(is Rzce/Y-oowpolitoj p. )a  

n>kow»ki«(ro wraz z. personelem ambicsady. 

który złaz; i mu życzenia uowaroczne

oraz organizacyj gospodarczycn i zawodowych, 
praw ie w  całości dokonał już pv raszej !-;>łat: 
przepadających sum. Należy przetłuszczać, że 
i czwarta rata  ̂zostanie wpłacona przez wszyst­
kich subskrybentów', którzy, wnosząc tierwszc 
trzy raty, wykazał! należyte zrozumień!0 nie 
tylko obowiązku obywatelskiego, ale również 
dobrze pojętego interesu osobistego przez loko­
wanie swych oszczędności w paierach jjartstwo 
wych.

Od wtorku zatem największa w Polsce ar- 
mja licząca obecnie pć-łtora miljona subskry­
bentów pożyczki aaroaowei, ruszy tłumnie do 
swych placówek subskrypci jrrych i po raz 4- 
ty wa*v ią/e się z przcji tycn zobowiązań wobei- 
skarbu państwa.

ZGON ART.-RZEżBIARZA S I 
JAKUBOWSKIEGO

Pi-zytiM-zonc wyv,!‘j uwagi odnoszą, się 'do 
pierwszego 7 wyniiojuonycb na. wstępie sys-

lee V
Najwyzs;:i. Izba Kontrou, o p u  ra j*ę lia 

a f i a f i  profesorów Wyższych 1'cziha Iąśuych, 
ustala wysokość roezneeo przyrostu ć w i - a  w 
(asacb Y,ań.stwowych na około 2,8 m3 z lia  czy 
li na około 7 luilj. iu3, i stwńi jpji, v'e
•oi-zny v7\Tięb ci rew na w la-sneh państwł>wyi-ii 

nii ix>winii‘ii przekraczać lei ilości. Natłrijiasl 
jin-tinunorwana. do jMłzyskania w r  111)4/35 
masa drzewna nadziemna wynosi -8, 17 i. 984 
ai3 czyli około 17 proc więcej ponad coi oczny 
przyrost. T*-j\ stan rzeczy, istniejący z j f-wne 
nń wmluiniium już od ] nni lat, nasuwa Naj- 

1 wyższej L.bit. Kontroli logiczny wńioa k, że 
za-pn-S masy w  drzi'wostrinach rębnych ii rów 
p.uist.wowych stale się obniża.

W  ścisłej łączności z wysokicuu wy jęba- 
i i j  ntosowunenu w  las:u*h państwowych, |aozo- 
stHjc kwest ja remanentów. W edhsr obllć-zcń 
HajwyżsAcj Izb y  Kon tro li, stan i.-man. r.iów 
i:a 1-po października T93'J ) ’• wynosił okrijuło 
e*'5.i)i>0 n:3, a zatem o 13 p iw . ponad stan 
rcznanentow na. 1-go października ló .il r. 
Rcrnajiebt; wzrosły w .szczególności p  M f iy -  
mcntacli ju ż przerobionych; renuini r ‘ . mater. 
przerobionych w nailles. wzrósł na '226.00C|rn3 

j lT  ptx>c.), remanent zaś tarcicy wzrosi na 
!2,5.b00 m3 (o  81 jn-oc.). Jasne jest, żi-1 'en 
stan rzoczj spowodować jmutiał jioważne Łtra 
ty dla Skarbu Państwa, wyk.izn.ne przykladb 
t o  w: „ ł  waga, h "  Najwyższe-i Izb y  KontjyiU.

Ze stałego zwiększama się i-omanontów 
ibe-wia. vi Lasach jmustwowych Najwyższa, h -  
b». Kontroli w c ią g a  dvm wnioski: jcd< n, że 
jKKiai drewna, z lasów państwowych jest. nad­
mierna w stosunku do zapotrzebowania ran­
ków, — drugi zaś, czy nie należałoby rac w-J 
z.-u-liowjć drzewostanów: na pniu ilo czad < U  

ii-.pszcj konjunktury.
Przechódz.ąci z roku na rok remanon, y 

tarc-icy, mimo coraz niższego ich osziicowywl- 
nin. unieruchomiły bardzo puważn.; k..puał, 
który według obliczeń Najw Izby Kontn-h —  
w-enósu na 1-go pa/.d.dc eińka 1932 r. ok<wo 
ls,5CKl.tKK) złotych. Fakt ten, zdatnem Najw. 
Izby Kontroli,' świadczy wymownie, że op 
racjf tartaczne nic były dostosowano do wtaji' 
logarazaiąiiej się k.onjunktwy, w y klucz., jącej 

możliwości ulokowania mater ja łów wyrc*vo- 
nvch na. rankach drzewnych. Przy produki ii
Miwńom w reiey w  r. 1931/32 w ilości 385.770 

rn3, spr/..słano zaledwie 232,355 ni3, a 
.górą. 150.000 mf, wyprodukowanych na skłafl.

’i  p rilim inarza na rok 1934/5 okazujio 
się, ż4 dość larcicy, ]»rotcktowanej do jKizy sl , 
ma na. tartokiu-h, prowadz.onych we własnym, 
zarządzie lasów państw., wynosi 621,400 m * 

Prc.umi TlOwiuis cena sprzedażna b-j 
.armey wynosi 38.781.110 z Mych —  pri- 
liminówenn zaś koszty eksploatacji obli 
jione są, łącznie. 7. ceną surowca na. 16, 

052 410 złotych AYenikn stąd, że ko-sz.t prortuk 
•ii 1-go i«J 'ta rc ic y  wynosi no tartakach pań- 

v.’ow-'Tch pmMjięt-nie zł. 58,99. Jeżeli su* z.:i 
»m  uwzględni, żc koszt surową* dla. tartaków, 

.(iclin iinowany w bardzo niskiej kwocie zh 
13,33 na 1 m3, wynosi łącznie 13,933.000 zł  ̂
cżeli zatem z kosz.tow p ipdukcji ta.ieicy Y -y il 
ninu jemy koszt suro w  wg i  jeżeli wyehmmu- 
•emy koszt przewozu m aterjałów tartych 

.sToitowyc-b do stacyj giameznyc-h i portów,

tiunów gospodaj ki w lasach państworrach, i>c 
liga iąceg-o tia yiobjczouiu dziedziny produln-ji 
leśni j z cl iralziną «‘ksploa.tacji, p r a w b u  i 
handlu mntirjałami drzewnenń. Temu sy-slc- 
mowi pr/iciwstawia- -się systi-m, polcga-jncy 
;.;i rozgraniezz-niu działów „hodowliwiego* i 
„w\itwór<-zo-handlow!-c,<>“ , —  a więc sysiein,
o którani mowa w uwagach N *jw . Lzby Kon­
troli. 'W  myśl tych „Uwag**, któie lu cy-feu
ję dosłownie .ąńc.rwszy z t.vc-h ilzmłów' obĄ,]- 
mowałb* go-jKslarkę uadli-śmctY, i s;>i zeiia>. 
drewna na piuu kujM-om pi-ywatnym, względ­
nie przekazywanie go „dziatowi wyiwórezo- 
handlowemu*‘ na warunkach identycznych ze 
sprzedażą piywatną, i obra,xiwwłby rentow­
ność lasów państwowych, jako takich w oc 
niesieniu do 1 ha jwiwńi-rzchni leśnej i do 1 
m3 drzewa na pniu;,.'drugi zaś obejmowałby 
wvrób drewma, jnodukcję tartaków i innych 
zakładów drzewnych oraz sprzedaż materja.- 
łów przerobionych na rynki klejowi' i zagra 
niczne, obrazujące rentowność państwowego 
przemysłu drzewr.rąo w odniesieniu do J m3 
prze jęb j jto cenie rynkowa j od lrndlcsiuciw 
masy drz.ewm j“  Osobiście uważam, żc wyrób 
a nic przerób div,ewa powirucn należeć do 
pierws/.iąro z tych działów.

Według' pkauu finan-sowo-gosjiodarc-zt-go 
na okres obrachunkowy od 1 piiżdziemika 
1934 do 30 września 1935 v., preliminowana
w-pbita do Skarbu Państwa wynosi 13,000.000 
złotych, a wyniku z różnicy pomiętley wply 
w-anu w  kwocie 77 miljonów zł i rozwhodajni 
w kwocie 64 milj. zł. AV))ła.ta ta. dokonana bę­
dzie niot-ylko z dochoilów, p r z e w i d y  wanych z
lasów w  śe-isłeni tegp słowa ^.naczcuiu, ale 
również z użytków ubocznych w  kwocie 
4,680.000 zł. z gosjKHlarśtwa rybacki,-go w  
kwocie 374.660 zł. i z majątków ro iy<h w 
lcwooie 786.190 zł. Po zliczeniu tych_ pozy 
< v i okaże sin. że wpływy z samych lasów pań­
stwowi sh wrniosa tylko 7,159,150 zl., « y b  
_  w porównaniu z pralimmsrzi-m roku ulwo 

glcgo O 602.530 zł. mniej.

Przewidziana. <-ksploaiacja obiiić m a. 
drewna użytkowego 4,1800.000 mo 
drewna ojwłowego J.IOO.OOO mJ 
drobnice 833-000 m-3
karpim ' X65.l»e0 itó

razem wiec 8,27^,000 m3 drewna, a wiąc^ o 
432,-eOO mil wiecej, mż w roku ubiegłymi. Po­
mimo to wszakże, iż masa drzewna, prelimi­
nowana do pozyskania w roku go.sjmdarczym 
19:54 —  ;tr> ji-st o 5 i pół procent większa, 
niż w roku ubiegłym, —  to jednak przewidzi,, 
na wpłata do Skarbu Państwa z uzyskanego 
1-go m3 drewna wynosić będzie 0,Si zł., a 
zatem o 13 proc. minoj, niż w roku uhu-głym.

Prelimino-Y anyili wpływów netto nic bę 
dę ..oddawał analizie, ponieważ sadze, że Dy- 
K-kcja Naczelna Lasów Pańs.wowycli mmla 
ilońlateczne. podstawy do ich wlasiiw,/ <«*c- 
r,v. P>-zc< hod/.ąc więc do rozcho<lów, konsta­
tuję w  dziale 8 M „Administracja**, żc wy­

żki w tym ć za prcl i mi t. o ws r, o o kwotę 
>00 zł. mniejszą, niż w budżecie obecnie 

ronvwanvm. litat iirzędnU.->w mimo to 
-Inszył sir o 80 osób, zato funkcjonarju- 
.- ni/ą zych i sl:,/by zmniejszył Mę o KM) 
ji, Tak samo w Dziale 8 {  2 „Wydatki go­
li. rcze“  zMrstały ziiprcliminowain* oszczęd-

Kowv Sok u Pono Prezydenta Rzplitej
W A R S Z A W A  PAT . —  Zgodmc a przy 

jętym zwyczajem Pan Prez^deat Rzeczypo 
spolitej przyjmował życzenia z otazji Nowe­
go Roku duia 1 stycznia na Zanisu Królew  
i8urr,.

Z śaiaego rana składał życzenia personel 
Kaaicelarji CywiL.ej i Gabinetu Wojskowego, 
oraz protokół Dyplomatyczny. O godzinie 10 
min. 30 Prezes Rady Ministrów w otoczeniu 
członków Rządu udał się na Zamek i przy­
jęty był w apartamentach prywatnych Pana 
l*rezydenta Rzeczypospolitej. —  Zaraz po­
tem Pan Prezydent Rzeczypospolitej w otoczę 
niu członków Rządu, Kancelaiji Cywilnej, Ga­
binetu Wojskowego i Protokółu D5T>lomatyt.z 
nego udał się do kaplicy zamkowej, gdzie ks. 
Mości.ki odprawił mszę św.

Po zakończeniu ceremonji religijnej Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przeszedł do sah 
Marmurowej, gdzie przyjął na osobnych au­
diencjach J. Em. ks Kard. Rakowskiego, pp. 
marszałków Sejmu i Senalu oraz prezesów 
N IK ., Sądu Najwyższego i T/ybunału Admi­
nistracyjnego, poczem, o gochmde 11.30, po 
przedzony przez dyrektora Protokółu, w to­
warzystwie Pi*ezesa Rady Ministrów i. mini­
stra spraw zagranicznych, otoczony członka­
mi Kancelarji Cywilnej i Gabinetu W ojsko­
wego, przeszedł do sali rycerskiej, gdzie prz; 
ją ł życzenia od korpusu dyplomatycznego.

Imieniem korpusu dyplomatycznego prze 
mówił dzaeikam korpusu msgr. Marmaggi, nun­
cjusz apostolski

Przemówienie JE Ks, Nuncjusza Manmęigi
Dorocznym zwyczajem Par Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął na Zamku syczenia 
nowm-ocziie od korpusu dyplomaty cznego. Imie 
mein tego korpusu przemówił, jako jego dzie­
kan, J. E K s Arcybiskup Fr. Mannaggi, nun­
cjusz Apostolski w Warszawie. Przemówienie 
to brznr w* tłpmaczaniu polskiem jak nastę.pu- 
je:

Panie Prezydencie-! Przywykliśmy do te­
go wielkiego oaszczytu i radości, że widzimy 
Fana ponownie każdego roku w  tym diun tu, 
na tern uroczystem zgromadzeniu, w  otocze­
niu godnego Rządu Pańskiegc Pana, Panie 
Prezydencie, słuchającego wypowiadanych 
przeze mnie równie gorących, jak szczerych ży 
czen, jakie składamy zarowno w  imieniu Dos 
tojnych Monan hów jak i Zwierzchników Pań  
stw, których reprezentujemy, jak i w swoim 
własnym imieniu.

Chwila historyczna, znacząca przejście Z 
jeanego roku do drugiego, nasuwa nam, jak  
zwykle, równocześnie troski i nieskończone 
nadzieje. Dwa jak wiadomo, ważne problemy, 
będące z kolei źródłem wielu innych, liadtl 
jeszcze ciążą, jak koszmar nad światem ca­
łym który dotychczar nie zdołał uwolnić się 
od nich: problemy wojenny i finansowy.

Niezwykle ciężkie to i niepokojące 
dziedzictwo, przekazywani niestety, przez ’t3Ż

dy rok wstępnemu i głęboko zakłucające ewo 
lucję tej odbudowy światowej, ao Której ludz­
kość tęskni, jak gdyby do najwyższego celu. 
Zaiste, podobnie jak w senorzałym organiżnue, 
w stosunkach mięuzyiwrodowych zhyt często 
zjawiają się jakieś skrzepy, wzmagające znie­
chęcenie i dezorientację.

Mimo wszystko jednak rozum ludzki, i 
nie siła, utrzymuje się u podłoża tych rozbież­
ności, i pragnienie zgody oraz pokoju zdoby­
wa sobie stopniowo przewagę w  umysłach wy­
sokich kontranentów. żaden z tyci* probb nów  
—  przyna jurniej rozmyślicie —  nie został po 
niechany. Liczy się tylko, jak sie zdrńo na to, 
że okoliczności pomogą wytYorzy. ilokoła tych 
zagadnień lepszą atmosferę zaufania i koope­
racji, w której będą one mogły dojść do stanu 
dojrzałości, A  tymczasem powtarzała się co­
raz głośniejszo i coraz dobitniejszo wyklinania 
idei napaści i wogole ducha wojennego by je 
zażeernać, mnożą się fakty i przyjacielskie 
zbliżenia. Otóż jeżeu wszystko to me jest *esz 
cze wystarcz a iące, to przynajmniej jest zasz­
czytne -Ua Rzsilów i pok.z jpiające dla naro­
dów. Dlaczego nie sadzić, ze taki stan umys­
łów nie przymusie jutro w swem łonie całko­
witej zgody? Życzymy te^o wszystkim z ca­
łego serca, my, optymiści i pacyfiści z nowela 
nia. Zapożyczając słynne z lanie o l starożytne

go senatu rzymskiego, chcielibyśmy powie­
dzieć o wszystk.ch tych ma.;ac/cli swoją zasłu­
gę czynników-, że nie swątjpjy one —  icn 
ilesporaverunt —  o społeczeństw;© h>dz 
kiem; co więcej chcielibyśmy pomno-./ć im 5,y- 
czeń a nadewszystko s ł l r  zzchefy na rok, któ­
ry się rozpoczyna.

Miło nam zauw ażyc. Fanm Prezydencie, 
że nia zbrakło v, całej tej imponującej pracy 

ieprezer.tcwanLj pątaz Fana szlachetnej 
Rzplitej, która v. ciąga pię*nast-i lat, jakie 
pizebyła od czasu swrego nk-onsiyr, u.*vania się, 
saioa wriosła dc niej : r . iia l w nosi cenny 
swój udział. Podobnie uznajemy wysiłki Pań - 
skiegu Narodu w przezwyciężaniu ogólnych 
trudności chwili bieżącej i zapewnieniu so­
bie w najszerszym rafcresie zdobyczy postępu 
i pomyślności na które zasłuruje.

\
Z radości; również zwracamy nasze zy- 

tzenia dzisiejsze do Fańskiej Dostojnej Osoby, 
Fanie Prezydencie, pici wszy Zwierrclmiku 
Rzplitej, jak równu r, do Panów/ wszystk ch, 
którzy pracujecie dla dobra Państwa zarówno 
na wyższych urzędach, jak i  na najskrom­
niejszych stanowiskach, do tvch, lite ry  są ser 
ceni i ramieniem Waszego Narodu. Niech naj­
większe szczęście . największy pokój stanie 
się udziałem Wielkiej Rodziny Polskiej1

Oby na dostojnym urzędzie Pańskim, Fa­
nie Frezydencie B ó g  nie oamawuał Panu swej 
pomocy!

W A R SZA W A  PAT — W  dniu wczurn 
szym zmarł w  Warszawie przeżywszy jat 53, 
arstysta-rzeżbiarz Stanisław Jakubowski. Śp. 
Jakubowski przed paru miesiącami operowany 
by! na nowotwór złośliwy w*- szczęce. Przed 
paru tygodniami okazała się konieczność do­
konania powtórnej operacji, w  którym to celu 
miał wyjechać do Wiednia. Było już jednał za 
późno. Operacji dokonano w  ostatniej chwili 
i nie uratowała ona życia. śp. (akubawski roz­
począł swą pracę artystyczną jako samouk. —  
Rędąc już zupełnie dorosłym, wstąpi! dc W ar­
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, do klasy Du­
nikowskiego

Po ukończeniu Szkoły wrtąpił dc armji ro­
syjskiej, wr której pozostawał przez cały czas 
wojny europejskiej. Pozostawił wiele interesr 
jących rtudjow, portretów, pomników ita 
Między innemi dłuta Jakulx>wskiego są posagi 
mędrców greckich w  teatrze w  Łazienkach, i ‘ t 
wielu hat Jakubowski by) konserwatorem fca, 
bytkowych rzeźb na Zaniku i w pałacu Wiła. 
nowskim.

STUDENCr WĘGIERSCY PRZECIV\ 
2 Y D 0 M

niej o 1.045,870 zl. /.nuńejszenie ro/i-hodów 
w tym $ nastąpiło spowodu zredukowania )io- 
/•yyii, przr/n.-u-yoiK-^ na ochronę lasów, która 
w ub. l oku a  yiK»óła. o bbsko 2 lilii jony wnęce j. 
Należy z. wdzięcznością jw.yjnć fakt podwyż­
szania pozycji, ])rzi-/,iuu-/o)ifj jia oibiowńenie 
latów, /. kwoty 5.880.000 zl. na 6,483.900 zl.

Zato jednak w następnym § 3 „Inwentarz 
nadiojny i nieruchoiriośc-ći* widzimy jMiwirk- 
szenie zajn-eliminowanei kwoty w jMM-ównaniu 
-7, r. ub. o 3,319.000 zł. Paragraf tan wykazuje 
<llat)“:o tak poważne zwiększmńe, że przewi­
dziani' jest wioksze uzujM-łnienie niiTUebomo- 
śei, niż w roku ubiegłymi, a  taksamo „urzą- 
d/iniia przemysłowe i transportówc“ , spow 
ilu Małego roz,s/,i'i'7juiio działalności tarlaków  
liaństwowyeh i dążenia, do wytwarzania sort- 
rm-ntow wyższa/j wartości, zastały wyżej zajno 
ihninowr.ne. IV v\ fi „Różne od])i.sy‘ * konsta­

tujemy jegu zmniejsza me o 1,442.130 zl. Po­
zycja ta dlatego ul.-gła ridukcji, że ‘fundusz 
uzupełnienia stanu posiadania coroi-znie ub- 
gnć może znacznym wolianiom, bu powstaje 
wyłącznie ze sprz.i'da/.y zbędnych i z Istotą 
fciałalności -kilminist,racji L. P. niezwiązza- 
nych wartości majątkowych, j:ik młyny, ka- 
mii-nicc, gosnody i t.p. —  Fundusz rezerwo- 
wy, który w  ub. roku jireliniinowany był w 
wysokości 663.000 zł., w- roku obecnym zniżo­
ny został na 193.550 zł. dlateoo, ż.Cf przyjęto 
zasadę, iż jzn być p)'elinńnowan\ w wy ao kości 
1 y*«c. oprpczmycfi zysków.

W dziali 8 ci 3 proponuję zmnuj.s nic po 
y.ycji „Urz.iidzt nia Przemy słowo i transpm 
towe** a 5.100.OyMl na na 4.000.000 zl„ a w i  
ó tegoż działu znuii< js/i-nie ])oz;, cji „Inne wy­
da tki*‘ z. óOo.pOó zł. nn -IćtOO.OOO.

Roman Stroyncwsk.i

Odpowiedź 
Pana Prezydenta R, P.

Na przemówienie to odpowiedział Pan ł  re 
zydent Rzeczy ospelitej, sklaaając gorące ży­
czenia szczęścia osobistego dla zwierzchników 
1 aństw obcych, reprezentowanych w W arsza­
wie, oraz pomyślności dla ich kra. ów. Pra­
cę swą —  zaznaczył Fan Prezydent — Polska 
prowadzi wytrt -ale, w polnej świadomości cbo 
rńazków, jakie nakłada na nią jej nnrja dz;e 
jowa i jej odpowiedzialność wobe< całej ludz­
kości Prowadzi ona ją  w radziei. że prąci 
swą twórczą przyczynia się do umocnienia 
uczucia bezpieczeństwa i pragmersa pokoju  
najpewniejszych Tękojmi odprężenia moralne 
go i politj cznego.

Iaeał ten, wspólny wszystkim ktorz., Po 
wołani zostali do przewodniczenia losom ludz 
kości, może' być osiągnięty jedynie iraei w j;- 
_ rwały wysJek wszystkich narodów Mar. no 
cne przekonanie, —  księże nunc uszu, ze z 
pomocą Wszechmogącego zastani- on osiąg 
męty

Po krótkiej rozmowie z szefami niisyj, 
P a r  Frt-zydem, Rzeczypospolitej przeszedł 
wraz z o uczeniem do przyległych sal, przyj­
mując życzenia w sali Tronowej od ducho­
wieństwa wszystkich wyznań, w gabinecie Kro  
lewskim od przedstawicieli sądownictwa w  
t.zw. garderobie Królewskiej —  od podsekre­
tarzy stanu i dygnitarzy państwowych, w  sy 
pialrn Królewskiej —  od rektorów i sonato 
rów wyższych uczelni, w sali audjencjonalnej 
— od przedstawicieli wojska w saL Canaierta 

-  od posłów i senatorów, w t. zw. saL. Obia­
dów czwartkowych —  od urzędników p a . 
stwowych i w sal; Asam i lerwej —  od przed 
stawicieh społeczeństwa i orgaLizacyj.

111 DA PESET. PAT . — St ulonej iiniv 
syti-tów w DiJrrecv,.vnie i ' Szi-ięiylzie pt*tann-, 
w 11 i wst-raynnić -ię od «ąńsów na nowy .so- 
mestr, ilopóki wkadzat nic uwzględnią przitl- 
stawionyuh '■ n-ziz. studentów p»o«jnLatów. skii'- 
rowanyi b pr/.« iwno ż\ dom.

ZGON JAKÓBA WASSERMANNA
IVI I-.Itl.Ń. PA T . — Dziś rano znu.rł w 

austrjackicj jniejacowo^oj Aussee zn ny pi 
t & r z  niemiecki Jakób 5V ossennann. Zmarły 
e horo wał ik! d łuż.-.zigo raasu na. serce.

POGRZEB LUNACZARSK1EGO
M OSKW A PAT  — W e wtorek przy u- 

dzialc przeszło 100 tysięcy osób odbył się po­
grzeb Lu na Czarskie go, W  rn ieniu korpusu dy- 
plomatccznego złożył wieniec dziekan korpusu 
ambasndoi turecki Raghih-Bey. Reprezentowa­
ne bvł\ wszystkie instytucje naukowe sowiec­
kie. artystyczne związki pisarzy i plastyków.

Komisarz ludowy spraw zagranicznych 
Bubnow wygłosił przemówienie w imieniu Cen­
tralnego Komitetu Partj-t Komunistycznej i rzą­
du. Urnę z prochami Łunaczarskiego wn '.rrowa 
no w  ścianę Kremlu.

Po trzykrotnej salwie, danej przez biorący 
udział w uroczystości pogrzebowej oddział wo; 
ska, odbyła sie debla-ia delegacyj, które, prze­
chodząc p ztd niMjs * jm spoczynku prochów 
Łunaczarskiego, pochylały sztandary.

PU-YI CESARZEM MANDŻURJI
sy i Nt iIIA  I. P A T  —  5Vedług mfonn„ 

(,-yj, jMii-hoiIz.ucych z Tok jo, prezydent. Mon- 
dżairji Pu-5'i nui w niedalekiej przyszłości być 
jii-oklaniową.ny cesarzem M andiurji Wladoctió 
soi w tej spray.-ii- podlegają cenzurze. Jed­
naki.! — jak. sądzą —  koronacja odbędzie 
--ię w dniu 1 marca r.b.
NO W Y REKORD LOTU HYDROPUA- 

NEM
PARYŻ PAT. —  Ministerstwo lotnictwa 

komunikuje, że hydropłan francuski „Krzyż 
Południa , który wczoraj o godzinie 13,12 w -- 
leciał z Berre, przybył wczoraj do St. Louis 
w  Senegalu o g. 12,17, przebywając trasy 4300 
km. w  23 godzrny i b.iąc światowy rekord dłu 
gości iotu w.linji pros., , “ ydroplanów. Po­
przedni rekord —  31 Tj^Vyi^ V aK>ny by-- przez 
lotnika francuskiego I- '  ^jfystansie mie­

dzy St. Louis a Nat
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Jest taki dziennik, wydawany w  języku 
f e  polskim, —  GłOa Poranny. Miejsce wydania —  

Lódz. Dziennik ten wydał specjalny dodatek 
Vj świąteczny, poświęcony młodzieży i sprawom 
B  wychowania. Artykułów w  tyr.n dodatku — co- 

nietniara. Polskich nazwisk autorów, rzecz ja- 
R srta, niema wcale. Artykuł pierwszy —  „Do u- 

czacej się młodzieży'' Autor — Bernard Shaw 
| —  radzi

Czyi .(de aobn książki( te prawdziwe książ 
ki, ł zagłębiajcie sie w  tresc książek re./ołucyj- 
nych. Jeżeli nie będziecie w  dwudziestym roku 
•ewolueioni żami, f.o w  pięćdziesiątym będziecie
zasusz iemi mumjaml. Ten zas który w dwu-
cEiest-nn roku był rewolucjonistą, ma nadzieję, 

4 że w  czterdziestym roku będzie człowiek;err 
iowocze; nym.

Jakie to są „te dobre, te prawdziwe, te re­
wolucyjne, książki", autor nie mówi. Młodzie­
niec z Ludzi . przepraszani, z miasta Lodzi, —  
dobrze wie, gdzie należy szukać tych książek...

Rafał ‘iLer. w artykule „Wychowanie nacjo­
nalistycznej pcha cywiiizację świata ku zupełnej 
ruinie" — ' omawia dzieła Russela, z  zadowole­
niem podkreślając słuszność wielu tez osławio­
ne go „myśliciela".

Mimo najbardziej ostrych uwag i pełnego 
krytycyzmu stosunku do poczynań rządu w Ro­
sji sow., Russel wyraźnie przyznaje wyższość 
ustroją socjalistycznego jiad kapitalistycznym. 
Ten tylko ustrój, powiada Russel, „ofiarowuje 
młodym męŻLzyznotr i młodym kobieton na- 

i dzieję, która nis jest chimeryczna i działalność,
B której pożytek nie budzi w  nich wątpliwości.

I jeśli, jak łatwo stać się może, podbije świat 
—  usunie przeważającą część najcięższych nie- 
domagań naszych czasów"

Takie słowa, podwyższając wartość kry 
tyki dzisiejszych warunków, jednocześnie po­
zwalają «ńerzyć w  bezwzględną i poważną 
szczeroś, pedagogiczno-społecznych intencyj 
autora

Johannes Mueller zastarawia się „Czy 
dziąci wierzą w  Boga?" i dochodzi do wniosku, 
ze —  „zasady wychowania religijnego winny 
ulec zasadniczej zmianie

Niech wychowawców nie opuszcza uczucie 
świętej bojaznł przed w ii.u ) tajemnica bytu, 
żyjącą y każdym z nas, obeimuiacą wszystkie 
nieziemskie pierwiastM aszego istnienia sta­
nowiące cząstkę twórczej pot-ęgi Boga. Niech 
starają się vpoić to uczucie ntłoazieży oddanej 
pud ich omekę i kierownictwo i uczynic 7 niego 
wytyczną swego postępowania w  stosunku do 
niej.

Wychowani., oparte na takiej podstawie 
wyda _udzi, nic przywiązujących wagi dc zew 
nętrznych fo.-m rełigji, lecz rozumiejących j'ei 
istotę 1 zcKinych do wprowadzenia w  czyn jej 
moralnych nakazów

W.aśnie: należy wychować pokolenie mło­
dzieży, którebyr nie przywiązywało wagi do 

„ ze-nętrznych form re lig ji'.- 
W  Stefan Pallatschek akrtałS irtykui, kmrego 
P  tytu* krzyczy wniebogłosy: ,, "iumf chamstwa 

i brutalność, w  wytycznych szkoły hitlerow­
skich Niemiec".

Ruth Lazarus daje swemu artykułowi nie 
mniej efektowny tytuł: „Pokolenie, skazane na 
zagładę" Kliki ot>rv-zk<jw. którzy mają budo 
wać pizyszłe Niemcy...

Roroaczne te tytuły odrazu stwierdza i 1, iż 
w Niemczech dzieje się źle Nie lepiej jest i we 
Włoszech. Oto tytuł artykułu M Sława: „Chaos 
w  głowach młodzieży wytwarzają biblje w ycho 
wdania faszystowskiego'.

Litości1 Gdzież jest dobrze?... Jaki sy'stent 
wychowania może być wzorem dla innych na­
rodów?... Marian Pasoz na całą kolumnę dal 
Olbrzymi artykuł pod takim tytułem „W ycho- 
wanie pozaszkolne w  Sowietach ksatató mło­
dzież pod względem artystycznym technicznym 
1 fizycznym".

W Rosj, praca pozaszkolna ujęta jest w ra­
my planowej, systematycznej pracy wychowaw  
czej. Jest ona nietylko uzupełritnieiru ale prze 
dłużeniem pracy szkoły. W  tej pracy uwydat­
nia się ów  rys charakterystyczny wychowaw­
cze] metody sowieckiej: dziecko, uczeń, jest
członkiem całego społeczeństwa bierze czy.wy 
udział w  pracy iego społeczeństwa, żyje jego 
treskami i radościami, a jednocześnie rozwija 
swoje indywidualne zdolności i cechy. W  pracy 
i zajęciach pozaszKOlnych kształtuje się, po 
głębia ł umacnia charakter dziecka i młodzsV/y, 
krystalizują się ideaty i cele.

Re fcikcja dziennika, w ystępując z tak o- 
kazałym numerem pedagogicznym, rzekła w 
słowie wstępnem tak

Z szeregu artykułów, które znajdą Czy­
telnicy w  naszym dodatku, można wypośrodko- 
wać linję, która byłaby bliską ideału wychowa­
nia w  obecnej dobie chaosu i przewartościo­
wania wszystkich wartości

0, tak!... ,,Linja, bliska ideału wychowa­
nia", jest całkiem wyraźna!... Można nawet nie 
czytać artykułów: wystarczą tytuły, no i naz- 
vnska autorów1 Lec tor.

5mb3S?dfsr Pmzzt u Irancisrią Hitlera
BEKU PAT. —  Kanderz Hitler przyjął 

w poniedziałek pc południu ambasadora francus 
k ego w Berlinie Fi aneois-Ponceła, który poin­
formował go o stanowisku rządu francuskiego 
w ‘.prawach rozbrojeniowych.

Pod koniec ozmowy ambasador Poncet 
wręczył kanclerzowi aide-meinoire, precyzujący 
starowisko rządu francu .kiego we wspomnia­
nych kwestjach. W  czasie konferencji ^bec/ry 
byt minister -,praw zagranicznych Rzeszy von 
Neurath.

P a P Y ż  PAT. —  Według doniesień z Ber- 
lina do płsm paryskich, rozmowa ambas idom 
Ponceta z kanclerzem Hitlerem trwała blisko 
poł godziny. Ambasador francaski udzielił Kan 
derzow ^czegołowych wyjaśnień co do spo-

Trięskenie ziemi na 
wybrzfeżu B*skiJsMem

P A R Y Ż  PA T . Z Bayonne donoszą, że. wczo 
m j rauo w mieście tern i  na <-ałom wybrzuśu 
baskijskiem odczuto tizęsujnie ziemi Do­
tychczas szkód nie »ygmiLizo\v:uio.

obu przeprowadzenia realizacji konwencji raz- Idiwilł jeszcze pewnym modyfikacjom. Osła- 
brojeniowej, ^-oponowanej prze- Francję.. teczne siormulo wanie zaKorrtunikowaj telefonio' 

PARYŻ PAT. —  Korespondent „Matin" nie .adcy ambasady -rancuskiej w  Berlinie Aj- 
dotto-si z Berlina, że aldt-meoire przywiezione naiowi zastępca dyrektora polityc mego na Oual 
przez ambasadora Ponceta uległo w  ostatniej d‘Orsay, Massigti.

G r c ź f i a  p o w ó d ź  w  K ^ l l f o r n j l
L 08  ANGELES PAT. __ M /wołane przez 

długotrwałe ulewne deszcze powodzie w  Kali- 
Eomji sn dkowej i południowej doszły' do roz • 
miaro w, jakich nie notowpno od roku 1888. —  
O trały przekraczają miljon dolar, 1 w.

Dotychczas wyłowiono 31 topielców. Bar 
dzo wiele osób pozostaje bez dachu nad głową. 
Około 20 mostów uległo zerwaniu.

Miasto Gier dale pozostaje bez wody do 
picia, zas okolice Montrose pozbawione są świa 
Ha gdyż woda zalała elektrownię. W  Los An­

geles opady w  ciągu doby wynosiły niemal 12 
cali

Na niektórych ulicach poz:om wody dosk 
ga 4 stóp. Część ogrodu zoologicznego Grrffi- 
thu uległa zniszczeniu. Wiele drapieżnych zw,e 
rząt uciekło z ogrodu, szerząc panikę w  okoli­
cy, Strumień wody, padający z wysokości 25 
stóp, rozwabł budynek stowarzyszenia byiych 
kombatantów w  Montrose. Miejscowość Brwer 
iey Bille w pobliżu Hollyy ood zasypana jesi 
gruzami

Umarł fsIJmarszałeit 
Krobatin

23 grudnia zm.arl w Wiedniu mając 84 lata 

fetdmar^ałeK Aleksander Krcbatin.

Urodzony w  roku 1849 w  Ołomuńcu na Mo 

ra.each, był on ministrem wojny cesarstwa 'Ui- 
stro-węgierskiego od roku 1912 do 1917. Na 

wiosnę r. 1917 generał Krooatin został miano­

wany dowodcą lo-tej armje operującej na fron­
cie w  Kaiyniji. W e wrześniu tegoż roku cesarz 

Karol dal mu najwyższą szarżę feldmarszałka. 
Pod koniec wojny, Krobatin kierował działania­
mi w  Tyrolu. £L.

LO NDYN PAT. —  Wczoraj nad południo­
wo-wschodnią częścią Angiji zapanowała gęsta 
niep-zenilcniona mgła. W  Londynie mgia jest 
tak silna, jakiej tu nie odczuwano od trzech 
lat. Widzialność wynosi Od 4 do 5 metrów. —  
To tez na głównych ulicach Londynu samocho­
dy i omnibusy wprost pełzają jeden za drugim.

Oę/.ywiście komunikacja lotnicza jest zu­
pełnie wstrzymana. Również i komunikacja o- 
kręłowa przez kanał j Komunikacja kolejowa w  
znacznej części Angiji jest zaharrowa-ia tub co- 
rtajmniej znacznie utrudniona.

Mgła pokry wa 7 000 mil kwadratowych.
Mgła zaskoczyła wiele osób, które powra­

cały nau ranem z rozmaitych uroczystości syl­
westrowych za miastem. Czekają one dotych­
czas na poprawę warunków atmosferycznych, 
łub też pozostawili swe samochody w  przy­
drożnych garażach. Drogi, wiodące do Londy ­
nu są przepełnione, co wywołuje wiele itieszcrę 
śliwych wypadków.

Prasa, pisząc o mgle, twierdzi, że stani w, 
ona bardzo złv omen dla rozpoczynającego się 
Nowego Roku.

Coty sprzedaje Ami 
tiu Peuoie

Poseł socjalistyczny Ler>r Bluin podaje w 
„Populajre’ sensacyjną wiauomość, jakoby za­
łożony przez Cot/ego „Ami du Peuple" miał 
być w najbliższym czasie sprzedany. Mimo to, 
że nakłau pisma wynosi 400 tysięcy egzempla- 
rzy, liczba zas stałych prenumeratorów osiąga 
80 tysięcy, „Ami du Peuple" daje ostatnio de­
ficyty, i wielki finansista francuski postanowfl 
pozbyć się swego wydawnictw*. El.

JU2 W PONiEDZIAŁEK 8 STYCZNIA R. B.
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Ustawa scale ifowa wchcdzi w  życie
Terminy zgroszeń i składki

Ptacodawcy obowiązani są zgłosić w  ter- 
inuue <o<>zniej do dnia 15  (styezziia 1934 r. 
do właściwej ubezoieczalni soołeczncj łb. kasy 
chorych) wszystkich pracowników, zatrudnio 
nych w  dniu I 1, 1934  bez wzgiędu na to, czy 
byli oni popr. .simo zgłoszeni i ubezpiec zeni we 
u isciwych insiytucjach ubezpieczeniowych. 
Zgłoszenia winny być do‘:onane indyw dualnie 
dla każdego pracownika na formularzach Nr. 1, 
które su do nabycia w ubezpieczalniach >potecz 
nych (b. kasach chorych).

Wszyscy pracodawcy, zatrudniający w dn. 
1 styczi;,a 1934 r. pracowników, podlegających 
otoowiązl.owi ubezpieczenia obowiązani są zgło 
sić dt> ubezpieczalni (b. kas chorych) swe za­
kłady pracy w  terminie do dnia 15 stycznia 
włącznie na formularzach Nr, 7.

Pracowników przyjętych do pracy 
1934 r. obowiązany jest pracodawca zgłaszać 
w' tymi samym trybie w  ciągu 7 dni, a jeżeli 
siedziba zakładu pracy znajduje się poza siedzi- 
c ą  ubezpieczalni lub jej oddziału —  w  ciągu 
10 dni. W  tym samym terminie obowiązany 
jest pracodawca dokonywać zgłoszenia zakładu 
pracy w  razie przyjęcia po raz pierw szy ora- 
cewników, podlegających obowiązkowi uber ple 
czenia.

Składki ubezpieczeniowe należne za czas 
od 1 stycznia 1934 r. obowiązany jest praco, 
dawca uiszczac do ubezpieczalni (b. kasy cho­
rych) łącznie za wszystkie rodzaie ubezpiecze­
nia co miesiąc ztiofu r.ajpiiźniei do 10 dnia ka­
żdego miesiąca. W  tym samym terminie obo- 
w,ązany ie‘ t p.acodawca dokoi.ysvac do właś-

0  c d i iż k ę  imaa w d z e w  sztuiZDycti
Specjalna podkomisja tlla spraw podnie­

sienia stanc, gctpoiłarcaego Ziem Połnoęuo- 
Wschodtiich przy lząja Przeniyslcwo-Handlo 
wej v. Wilnie, działająca w  kontake.e z Wilca 
ską Izba Rolniczą, przy opracowywaniu wy- 
ycznych, zmierzających do udostępnienia na­

bywania prrsz kousumenrćw krc'iowycn wyro 
bćm t uemysłowych, sprowadzanych z innych 
części rolsni, podniosła ostatnio w toku swych 
prac potrzebę z-stosowaria rabatów kreso 
ivych w cenach nawozów sztucznych, pizezna 
rzonych dla omawianego terenu. Obniżka ce 
uy nawozów sztucznych dla rolidctwa Kreso­
wego jest już dostater-zme uzasadniona gorsze 
mi, niż w  innych dzielni ;ach warunkami kli- 
matycznemi i kulturrlnemi w  jakich nasz 
rolnic pracuje. Rabat taki przyczyniłby się

niewątpliwie do zwiększenia niezmiernie dziś 
nikłego zużycia tych nawozów na terenie Ziem 
Północno-W schodnich

Podkomisja 'wypowiedziała się również 
za obniżką cen cukru na tym terenie przez 
zastosowanie progresywnego rabatu kresowe­
go wzrastającego w miarę oddalenia od cen­
trum państwa, a szczególnie wydatnego na po 
gramczacii, tak, aby mógł 011 zapobiegać ob­
serwowanemu dziś zjawisku przemycania cu­
kru polskiego z zagranicy. Rabat ten musiał 
by oczywiście być tak skonstruowany, aby ów 
tańszy cukier, przeznaczony dla polskiego 
Wschodu, nie powracał do innych dzielnic. W  
sprawach rabatu na cukier uchwalono poro­
zumieć sie z Bankiem Cukrownictwa.

ciwej ubczf ieczalnj zgłoszenia zaszłych u rią 
gu miesiąca zmian w stanie zatrudnieni* i zn iar. 
zarobków, zatrudnionych u niego oracownikow, 
w sposób przewidziany w  rozporządzeniu wyko 
nawczwn i ewent. pouczeniach.

Określone wyżej obowiązki nie dotyczą 
zgłaszania i uiszczania składek za robotników 
kostnych, podlegających obowiązkowi ubezpie­
czenia tylko w  zakresie ubezpieczenia od wy­
padków, z wyjątkiem pracodawców jolnycb. 
zatrudniających pracowników umysłowych. Ci 
pracodawcy winni zgłaszać pracowników umy­
słowych w sposób wyżej poaany.

Składki ubezpieczeniowe, należne za czas 
do dnia 31 grudnia 1933 z tytum ubezpieczenia 
od wypadków, ubezpieczenia emerytalnego i na 
wypadek braku pracy pracowników umysło­
wych uraz ubezpieczenia inwalidzkiego robot­
ników ( 7. wyjątkiem robotników rolnych) na 
obszarze województw zachodnich, należy po 
dniu 1 I 1934 r. uiszczać do terytorjalnie właś­
ciwych oddziałów (biur) Zakładu Ubezpieczy 
nia od Wypadków, Zak‘adu Ubezpieczenia Pra 
cownikow Umysłowych i Zakładu Ubezpiecze­
nia Emery udntgo Robotników (Ubezpieczalnia 
Krajowa w  Poznaniu), Do tych samych insty- 
tucyj kierować należy wszelkie zgłoszenia 1 ko­
respondencje, dotyczące ubezpieczenia na pod 
stawie ustaw obowiązujących przed 1 I. 1934 r.

Obowiązki pracodawców w rakresie ubez­
pieczenia inwalidzkiego robotników rolnych na 
obszarze województw poznańskiego i pomor­
skiego oraz organizacja tego ubezpieczenia po- 
zosiają nadai niezmienione.

okładki z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
choroby i «płaty na Fundusz Pracy należne za 
czas do 31 grudnia 1933 r. należy uiszczac do 
ttoezpiee/alni społecznych, właściwych p" dniu 
1 I. 1934 r.

3eden ■/. najruchliwszych i na jw yb itn ie j­
szych d/.icnuikaizy Europy, p. A d o lf  Now.i- 
czyńsk: w yda ł tom » woleli artykułów. Jest to 
diuiięty )>rzłsńwuik konserwatystów lavik.o’.v- 
cikieh, wogóle K rakoya , ś.ii. Ehieubcrga, żj 
rlów, N iem ców i  t.d. i t.<i. —  nie będę wy- 
lic/z1 i wszystkich, kogo p. Nowaczyński zwal 
cza i ośmiiizza. Jost to  nasz. przeciwnik 
jKiUtyczny, jest to publie.ysta (»ud(-<łki. Myśl 
jr-go .jeaiLftl, nie umie siedzieć w klatce i 
czasami dujt susa wbok, wgórę, w dób I>o 
swego tomu nurty kułów z.nanyi-h nam z. pra­
sy, (z  k ióryg li niektóre ilość n iefortunnie 
pópBzorjdwiił, lip. artyku ł ws-śmie-wający 
,.Rłowo“  w związku z. Żagimuni — jedno 
z u;Ti*'d/'-.-ł 1'eljt'tonustyk'L, .ostu ! z.mieniouy 
do m «p )zn :u iix  , znikła w  nim ta fenom enal­
na, fa jerw erkow a lekkość p ióra ) —  dołą­
czy ł j>. Nowaczyński wstęp, w  którym  bar­
dzo ciekaw ie charakteryzu ją pracę dzienn i­
karza :

„Nie wszyscy piszący u nas dysponują 
wohtyin czasem a raczei żaden z naszech pi 
szących wolnym czasem nie dysponuje. Wobec 
tego między moją propozycją napisania wstęp" 
a otrzymaniem tegoż wstępu mógłby zaistnieć 
zbyt długi, jak na dzisiejsze tempo życia, okres 
czasu. U na., bowiem pracuje się p.iwctnie, spo­
kojnie, flegmatycznie, bez niepotrzebne"") wy­
silania się i wytężania, z długimi interwallami 
i mterł.idiami. Jest nadal olbrzymia różnica pra­
cy pisarskiej puolicystyki zachodnio- i środke 
wo-europejskej a naszą. Na przykładzie ogra­
niczymy się tylko jednam, to jest na grupie w  
Polsce mało znanych pisarzy przy „pAction 
F'rancaise‘‘. Jest ich kilku, którzy od lat kilku­
nastu dzień w dzień dają swemu pismu kilka­
set wierszy druku. Wśród nich jest dwóch, ra­
czej trzech, którzy wyaają rok w  rok po dwie, 
trzy książki. A  jest jeden, dhi którego zadzier 
żystej, rycerskiej odw agi hartu, męstwa, ener- 
gji, żywotność., cudownie jasnego umysłu, dla 
którego humoru, dowcipu, fantazji, dla którego 
niezinoż.onej, niestrudzonej, niewyczerpanej, nie 
stygnącej pracowitości respekt żywiąc niestyg- 
nący, wzorować się staram w miarę sil i środ­
ków -eon Daudet. Skąd ten człowiek ma tyie.. 
czasu... wolnego..., to jest oddawna drażniącą za 
gadką dla mnie, obserwującego teniDO i wydaj 
ność pisarzy srrmackich, ich spokój, ich fleg­
mę, ich po wiedziałbym umai islamski: Kismet...

Książka, którą niniejszem przedkl Ida się 
Czytelnikom, jest sobie zbiorem, doborem, po- 
klosiem tak zwanych artykułów pierwszej po­
trzeby dziennikarskich z ostatnich lat dwóch. 
Tal ich doborów czy pokłosi .nożnaby skolek- 
cjonować z tych lat dwóch czy trzech jeszcze 
dwa czy trzy. Czegóż to dowodzi? Oto tego 
że i u n™ nożna zdobyć się na wydajność pi­
sanką, zbliżoną do 1 Daudeta. Tylko trzeba 
iiieco, jako to mówią, przysiąść tałaów. zdecy­
dować się na mniejwięcnj czternasto- a bjnia  
e i szesnasto godzinny dzień pracv, I trzeba 

-UŻ.O, bardzo dużo czytać. Wystarczy do trzy­
dziestu (30) dzienników dziennie, ate z kofi- 
. tygodnń’ .ylez tygodników i miesięczni­
ków; k«j_ck się nie liczy. I dopiero z taka in­
tensywnością studjując i pracując praez la kil­
ka czy kilkanaście, można sobie wvrobić pe­
wną kultur- puohcystycziią, która pomaga po­
tem w  jakiem takiem orjentowaniu się w cało­
kształcie (kalejdoskopie) „bieżących zjawisk, 
Drzeuiian problemów, procesów politycznych, 
.socjaln ’h, narodowych, państwowych, ideo­
wych, literackich, artystycznych. Bez czytania 
nałogowego niema pisania. Bez pracy nie bę­
dzie kołaczy. Poza pracą non est salus. Na je  
den uzień ugoi-owanla nic można sobie pozwo­
lić! Si-Kiaj. kiedy k,)ntro,-,|V się bieg wyoad- 
ków na caiej k u O ziemsk.ej, rownoczcsii.e, kie­
dy wszystko wszędzie zbliżyło się tak raótow 
nie, że nic co na świecie już nie jest dla nas 
nleznanom, obcem (...nihil humani a me alle-

num puto., ) ,  widowisk i całe -robiło się cak ba­
jecznie irueresojące. intrygujące, frapujące, d ń -  
./ne olśniewające że nie można ant na Jeden 
izień przerwać sot>‘e rozkoszy "bserwacjl i de­
finiowania “.

P. N owaoz.ymiki porów nuje su4*ii do 
L(x>mi DOfUdeta. T o  porównanie mnie fr:i 
P«J«, "wypiowiedział jo  także H ip o lit  lvor- 

ftin -M ilew sk i w  swej arcyciekawej łuiiążce 
Żywość stjylu, swoboda w  w>;uyśUvi.ia błiz. 
nim, przekleństw a, połajanki, wyniy.Tama 
wypisy-waiie z rozkoszą, z  dbałością o Cum* 
tyczną kn.ję, o głośny naonans —  tak, to ieti 
zWiża. A 1*: A . Nowac/.yński jes t w i j  int ■ 
lektualisiiii, Daudet w ięcej musz.kietorem. Ne- 
wac/.yńsKj siecze drobnym  niułtazjiiełii, Diw 
det w a l  jToźnym patosem. A . Nownozyibiki. 
to tylko^ człow iek pióra, w  życiu  .^aia ążubie. 
charakteryzu je w ostatnim  fe lje ton ie  z  „M fiad 
L it .11 iijKr) oferm ę. I>. Daudet, to mówca, 
wiecx>w>|^z,ermicrz. nieanturmk, gnatronom 
w aży PiiWklg.,. a Oj.Lsy knchni, zrukm iutyrk 
zuj). p ieo jystogo i  w iua są u tjprn pise.rza 
tak sam o, cenne, jak  wspaniało lekoje pro 
y.y francjisk ie j. Nowaczyuskiogo w idzim y 
tylko w  rikularach i z. piórem, L. Daudet a 
z. auttiityijzną sz.padą w  jednem. a .v>Łidirj ł.t 
ką w <lni Pieni ręku.

\ taient. Tak  talent mają chyba równy. 
W ie lk ie  ta len ta  dziennikarskie. C?.t.

a n R K i f f i i i i iC ł iM i i in  ?
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DA TWEMU DZIECKU 
SILfe i ZDROWIE

WASC2A\>X. GRZT80W5ICA as

Gtyaiityczpe cnrinkl
Największe ro świecie chotrki rozWy^ęly  

niezliczoną ilością elektrycznych świateł w «•*- 
wigHijną w Kalitomji, wtdłuż długitj ulicy titia 
sta Pa-aiłena, na przestrzeni dwóch kilometrów 

Ulica ta wysadzona jest wspaniałemJ ce 
drami, które zaliczane są do najstarszych drzew, 
na świecie. Historja ich jest następu jąca:

Przetł stu przeszło laty bogaty Amerykanin 
powróci z dalekiej oodróży do ojczyzny, i o- 
siedtil się w  Pa.vadenie. Przewiózł on ze sobą 
nasiona leodarskiego cedru który rośnie w  Hi 
malajach ł oozttacza się gigantycznym wzńis- 
tem. Nasiona re zasadził wzdłuż pewnej drogi 
Która pr.,wad,'i‘-i wówczas od jego wiejskiej 
posiadłoś-:i do n ja steczka. Nasiona wyiosły w 
olbrzymio drzewa, stanowiące ozdobę kaGlc, 
tiijśkiej fnory, a droga oddawna stała się diica 
w corŁ" bardziej rozwijajacem się mieście.

Ku uczczeniu pamięci pouiużnika, zarzad 
miasta o ulubią corok w sp iniałe cedry lampkt 
mi róinokołoruwemi, tworząc z nich LzaroJ: ’ei 
ską urógfę choinek. Tysiące ^uiystow zjeżdza '■•e 
aby oglądać niezwyKłe widowisko, i zrrzad rtria 
sta stwierdza, że tradycyjny zwycza, przyno- 
mu sporę zyski Et

SzczęSIwi noYtożtńcv

Gary Cooper i Sandra Shaw zawarli zwią-zek małżeński. Zdjęcie przedstawia nowożeń. 
ców po ślubie, który odbył się w New Yorku.

W  sobotę 30 grudnia 1933 r odbyło się 
w Warszawie pumedzeu-e sądu konkursowego 
w sprawie przyznania nagrody literackiej z i 
rok 1933. Sąd koukiirsowy nagrodził jedno­
głośnie Alarję Dąbrowska zarówno za „cało­
kształt jej twórczości jak i za wyjątkowo w y­
bitną działalność pi mrską tv ciągu ostatnich 
iatlt .

Takie komunikaty czytaliśmy na now; 
rok, k jednocaesuoni jirzyąionmieiuem nazwisk 
pisarzy, dotychczas państwowo liagTorizon.ycli. 
Byii to kolejno Stefan Żeromski, Jul jam 

Eysmond, Kornel Makuszyński, uopotd
Staff, Juljusz Kaden Puuulrowski, P Ludynand 
Cloctei, Jerzy Szaniawski, Karol Iłubcr1 Rosi- 
worowskl i Waełan Berent.

Jednomyślność sądu konkursowego luil-e 
ży i>odnieść jako zjawisko wyjątkowe: wszysl 
kim, przyznawanym <iotyehczas ruigrorinm, ti
warzyszyły sw ar' intrygi i niespodzianki.
Tym razem —  zgoda . zgoda. Dlaczego? Pt 
prostu dlatego, żi nie moż.na było nikogo in­
nego nagrodzić. Mir było wyboru, 1 Dąbrów 
ską —  jEikby pówn-dział K„deu-Bnnd rowski—  
mus lata przyjść na tapet Iłłitkowiczówna me 

przyjęłaby nagrad ’ak nie przyjęła fotela

akademickiego, Sieros cwski nugiad/.a:iy już 
wielostrourie, przytem akadotnik; Nałkowski 
również uagrodzonn i akademiczka ; Boy aka

K ra yż1' ’ N iew o ln o ; S trug  ni ma pionu. Po­
za tam? M oże Mi cl mi Choromański ’  r>ez;va- 
ruukowo żiiiluguje uA. nagrodt.’. żnstawiwszy 
go jediiul: z Dąbrowską, należy przyznać W .-  
sfromue, że Dąbrów-ka ma więks/.e szanse: 
czti ly  w ielkie tomy „N o cy  i uni“ , w ydawa­
ne niezmordowanki w  ciągu ostatnich lat,, to 
n it  jednotomowa „Zazdrość i medycyna11. 
IT o c z  tego, Lho roi mińskiego lue m inie nagro­
da, n ie w  przyszłym  roku, to za dw a lata. N a­
g ró d *  bowiem państwowa odznacza się tein, 
że jest stopniową elim inacją literatów  : co ro­
ku jeden odpadu. N agroda literacka, to « i -  
by puhar wędrowny. Za lal dziesięć, piętna­
ście nie będzie w  Polsce an i jednego jiisurza 
ęuenagrwhconcgo. Być może, ufunduje się 
wówczas nagrody poci--s/cnia.

.I.-dnuiny sbiośe w naktadamu wieńca lau­
rowego na głowę M arji Dąbrowskiej sprawi­
ła  mi przykrą niespodziankę. Gdybyż choć 
maleńka kiótiiia w  rodzinie, choć jeden głos
sprzeciwu! Czyżby wszyscy pisarze już tak
oorośli w  pierze, żi siedmiu tysięcy nikt nie
potrzebuje ? A  niożo wszyscy już zesztywnieli 
i  chodzą jakby każdy pion przełknął'’ ( ż y ł  
bowiem jednomy śLność nń świadczy o bez.ła 
dzie? Choi, z drugiej strony — kto wie? Ma- 
rja Dąbrowska jest w samej rzeczy najwięk- 

deiuik, Irzykowski akademik. Któż pozostaje szą poUką jkiw ieściopisarka nu rok 19.34, n
do uwieńczenia? /Uidrzej Struer za Żółty kord/istką ostatniej polsliiej twórczości.

idamy w 1’olsce krytyka, który ją  za  naj­
większą uważa. To K. W , Zawodziński, 
autor monografji o „liistorye*no-literacLiem  
zimczenin twórczości Marii Dąbrowskiej'1, 
(Kraków 19j.3j.M ielce prawdo)nidobiue, żc się 
<Izio\vie konkursowi przeczytali tę monogra­
fię, a w mej dwojakie porównanie Dąbrów  
skiej z dwojgiem epików: z Tiłatojem i z 
Orzeszkową. „/, Tołstojem, —  stwierdza kry 
ty k — jn.s/.ący in w pełni sił twórczych i w 
momencie szczytowym działalności ijiopcę Iwo- 
sji z c/.nsow swych lodzitó# podobieństwo 

Dąbrowskiej w najbardziej zasadniczych ce­
chach twórczości i v jej ewolucji jest ude­
rzające- ‘ Kudy chwatił.

Drugie zaś porównana- wy jaśnia, że wie 
le moty wów w „Nocach i dniach11 (naprzy- 
kład chrzczenie bohaterów rządkiem i imiona 
mi, mogiła powstańca, wyrastanie .uteligencji 
na piuu stanu szlacheckiego i t.p.), że wiele 
więc motywów Dąbrowskiej „na upartego mo­
żna sprowadzić do Nad Niemnom Orzoszko 
wej1-1. Oto konstelacja: Tołstoj, Orzeszkowa, 
Dąbrowska. Nie wi. m, kto w t i j  trójcy czuję 
się najbardziej zestawieni<-m zażenowany. Ja, 
gdy by-m by ł Dąbrowską, zn rumian ił bym się ; 
gdybym był Orzeszkową —  również. A  gdy­
bym był Tołstojom, powtórzyłbym swoją ti- 
lozoficzną zasadę, dla krtftuafji )>o francu­
sku: tout eonijwndn- r ‘ est tout jnirdoniicr

4Umo to, Kterucki rodowód Dąbrowska i, 
której twórozość staje się w  ten sjKWÓb skrzy

żowaniem Tołstoja z Orzeszkową, mógł zażn- dla orii-niacji przyjąć jako datę j*oircdiua 
pnotyzow-ać sędziów konkursowych, 1 nagro- ipłt 1S83 —  zimę. Po wystudiowaniu zaś po 

da przyznana. wyższej „wy posrodkowiun-j" tablicy „oncsiiu
da osobiście, czytając monografię Zawo- giczucj Bogumiła i Barbary, zestawiłem ją  

dzinskiego, zwróciłem uwagę na co im ago — nie I Totetojc-m, lecz z. genealogią rodu Forsy
na „ l  mpołnn-nie11 jHjdaiie petiiem  przy  koń- tón
cu książki. B lin  ii ono tak:

„Chronologia Nocy , fhii: Bogiunil uro­
dził się w roku i m  lub rok wcześniej, w  po 
wstaniu miuł 35 —  10 lat. Barbara koło 1857 
(miała. 5 lat, gdy umart jej ojciec, pocztm 
matka, przomosła .się do Kalińca im rok )>rzed 
powstaniem) Poz.uainLc. się it-łi me zgatDa sie 
nie-o z tą chronologią., gdyż ona miała mieć 
25, a 011 36 int. Przyjmując pośrednią datę 
3883 zmnu, ośw iadczyny' Bogumiła lutem tegoż 
roku, umieszczamy zapowm-dzi, otiwńedz.iny

,* inuics, iz.oną w- pierwszym tomie ćGgi 
uirenteLi więc literackiej Dąbrowskiej do 
jeszcze Galsworthy'ego. Też ładne po

Do 
daję 
ki t-o'it-n.stw’0 .

Tołstoj, Orzeszkowa, Galsworthy, Dąbrów
ska Tak się więc przedstawia rodowód lite
racfci nagrodzonej powieściopisarki M.ntu o 
b a w ż e  rodowód ten nie w róży ,i®j uii do 
luego.

Co- się zaś tyczy „powodz* nia“  Nocy 1 
dni, o ktorem dużo słyszy się i czyta, a  bżó

matki narzeczom go i ślub 1111 pocz t»k roku re k ty tyka tłumaczy, „tęsknotą -;-oł<ev.eiintwa 
1884. Jesionią umiera wuj Klemens, na. wio- za  epiką w  najszlaehetnii jszym rodzaju11 
snę 1885 przenosiny do dworku, wycieczka do to pragnąłem zarządzić ;■ tej lcwi-tji aiumi 
Kalińca, jissianią rodzi się Piotruś. Umiera mowy łbo szczery) plebiscyt: ilu też. -kitel 1 
zimą 1889, p * śwńętncJi. W  jesieni 1890 prze- • gcaitow )>olskich p rze c zy ta ło  dotychczas su 
liosiuy do Seibinowu, rok później rodzi się nueiuuo wszystkie tomy »Nocy i dni11? Do 
Agnisia. Teresa umu-ra około 1893 r. W  na tychcwas. Bu od chwiL nagrodzenia i ufca.'v 
--tępnyni roku wiosną rodzi, się Emillui, latem n&a się na wystawach księ-gnrskich portrtrtów 
r. 1895 Tomasz. Tegoż roku w jesieni Ostrzeń powieściopisarki, popyt na jej książki ym  «> 
ska przenoi i się do Bogunułostwa umiera- la- że się oczywiście. W ys '
tom 1898 roku11 .

Kouu-c. Czytając jsrwieśc, )>i zeoczałt rn ti 
chronologiczne szczegóły, -nie dostrzegałem 

zgoła, ż.o poznanie, się Bogumiła > Barbarą! 
nic zgiidzr się nieco z chronologia; że trzebi •

y w « j v
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Recepcja ftow oro^nć  w Pałacu Ofiary
Zamiast życzeń świątecznyrch . loworocz- 

nydi na gwiazdkę dla najbiedniejszych dzieci 
dożyli: płk. dpi Stcchiewicz W acław d-ca 
piech. 1 Dyw Leg. 10 zł, płk. Schrotter Karol, 
d-ca 3 Krupy ark 10 z., mjr. Wawroueh Rudou 
z PKU Powiat 5 zł., dowódca, oficerowie i pod­
oficerowie 33 dal. 9.40 Izł.

Lista onar na rzecz Woje w. Komitetu

W  T R Z E C IĄ  B O L E S N Ą  B O C ZN IC Ą  ŚM IE R C I

W 1LNC  W  dniu N o w e g o  Roku o go  Koku przedstawicieli duehokioństwa w»zyst- K O r p i l S  O t iC fc r S k l  U  M a r S Z S t k 2
dzitrtk: 13 o d b y ła  w  wieMdc-j sałt kon - kkh wyznań, w-łudz cywilnych i wojskowych, P ś ł s u d s k l p n o
teżxa»cyjn©j U rzędu  \ V o je w ó d zk jy g o  no - sądownicdua 1  samorządu, nauki, orgunizu °  ,C S °
w o c :  n a  rodbpcja na którą tradycyjnym  e-yj ‘ stowarzyszeń spoUcznych, młodzieży a- W  dniu Nowego Boku, po uroczyste’a a o
zw ycza jem  przyby li p rzedstaw ic ie le  kad‘‘m ora ' » - U »  sfanAam Pana Prę żenia M  woje-rody przez społeczeństwo '>C !:leb Dzieciom" złożonych w  redakcji „Sto.

J ‘ f r  i  • „. i • ZYumtowi Rzeczypospolite i wvrazv hołdu i .. w a  zamiast wizyt noworocznvcn przez pra-
w szystk ich ste spo łeczeństw a  w i ństoe- ., -aenszczyzay zyczeń dla p. Prezydenta Sza cow-ników Urzędu Ziemskiego:
„o aJern 'Aożenia życzeń G łow i* P a ń s tw a  ^ j  W l. Juazczot, Wojewoda W ileński'v sypospolitej, p. Marszałka Piłsudskiego i Tadeusz żemoytel 3 zł., dr Józef Farbotko 

P rezydentow i I. M ościckiem u, P je r - „  , .. . . , , . 2 W . Buyko 2; B. Święcicki 1; A. Gasztowtt
•„szram M a rsza łk o w i Polski Józefow i Pił D o  P a n a  ,V'arszałlca P iłsudsk iego , b a -  Rz^ łtf orp s o flcersk garnizonu wilenssit , L Bielewski 1; H. Majwiejewowna 0,50; n .  
atisJriemi R ządow i R zeczypospo litej i w ią c e g o  w  W ilnie, p. w o je w o d a  w y s to - go u la ł sie do Pałacu Reprezentacji jnego, ce Bouuełle 1; A. Ziembiński 1, A. Jasieniecki i ,

wojtrwodak- w ileńskiem u. »?^ .ai„vi^ST.^'5n^ n - i i^ iSm° ’ ^ O If CZOI!€ P- lam osobistego złożenia p Marszałków naj-
M arszałkeiw i w  Pa łacu :

P rzyby ł, naj w y b itn e j . o m  staw a- f J W v n v  Pani( M l u W ku! \V~imieniu
« «  auchow i.enstw a w szystk ich  w ybnan , ^ h rA n y c h  *w ' dniu ^ owtigo ^  pr/^ stawi- 
w ła d 7 cyw ilnych  i WOJSKO*ych, p rzed - c't©li duchowieństwa wszystkich wyznań, władz 
sta Wić iełc sądow n ictw a , nauki, sam orza - cywilnych i w<>':.kov,'yeh, przedstawicieli są­
du, Oraz o rgan izacy j społecznych  i p ra - downictwa, nauki, samorządu, oraz orrąuiizn 
sy ,'k tó rzy  sk ładali kolejno na ręce p. w o -  ©yj sjioW .nyeh miasta W ilna, tuk zawsze Ci 
jaw o d y  w ileńsk iego  Jaszczołia  życzen ia oddanego, jak w  imieniu włusnem, skła- 
l la  Prezydenta R zeczypospolite j, p. M ar dam Ci, Panie Manwa&u, v,ynity czai i g<>-
: zaika i '  Rządu. « , « « o  przyw-i^aniu.

Wilno, 1 stycznia 1934 roku 
P o  przyjęciu życzeń przem ów  .ł w , . .... . ' , ... . , ,T.. .

. p , J l z  . 1 ■ . . - ■ ( — ) W . Jaszczot, W  o le.wodii V -.1, inki*
krótkich słow ach  p. w o jew od a  w ileńsk i
laszczołt, który pouziękuw al za złożone D o  P an a  P rezesa  R ady  M in istrów  |ę-
"życzciiia i ze sw ej strony złoży! w-szyst d rzc jew icza  w ys łan o  depeszę następu ia -
Kim przybyłym , ich rodzinom  i za  ich 'd : . , .
pośredn ictw em  całem u spo łeczeństw u  •*' 1,u,,mu w *No'v' * ()
t fte fe tie m ii najlepsze życzenia. P r z u n ó  iok*  . w « j *j i j  Jach wvznan, władz cywi]nvch i w owko  wychf
wienie sw e zakończył p. w o je w o d a  w e -  i fuunaraa-da, nauki, organizacyj
23W2TMC do  w zn iesien ia  okrzyku na cz^ść x ^towiLiv.\Tvzuń społecznych, młod/io-źy aka 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej P re - a L.m icki<>j, skład airi iła:iu 1 'rcmj.-rowi żyerr. 

zydente prof. Ign acego  Ałoścćckiego, W o -  ,p ia dla Rzjjin  Rzoczj-pa^jioli^sj jaknaj]xnn>>l 
dza Nar<xlu M arsza łk a  P iłsu dsk iego  i n ie jw .i i ouw uoj pracy dla FWństwft. 
Rządu. W sz y sc y  obecni okrzyk ten w zn ie  ( - • )  W ł. Jaszcaot, W ojewoda Wilonika 

sli trzykrotnie z entuzjazm em . p 0 recepcji now orocznej przyjęty zo -
P e  recepcji now orocznej p. vv.ije\eo- stał przez p. M arsza łk a  Piłsu-cfskiego w  

da w y sto so w a ł następu jąca 'depeszę do  P a łacu  p. w o je w o d a  w ileńsk i Jaszczoh, 
Pan? Prezydenta Rzeczypospolitej. Który złożył p. M arsza łk ow i' serek czne

A e f  ,a,uw larji Cvwiln.„ Zamek, W  aa- życzen ia now oroczne imieniu spok-czcń
s tw a  w o je w ó d z tw a  w ileńsk iego  i w ła -  

? uiiumiu zubrwiyeli « ' dniu Nowego Snetin.

lepszych życzeń noworocznych.

Pan Marszałek T łsudsLi przyjął dele­

gację korpusu oficerskiego, złożona ze wszyst 

kich dowódców pułków i innych formacyj 

wojskowych. W  imieniu delegacji złożył p.

A. Karpiński 1; J. Rzeczycki 1; W . Lobko (J.50 
St. Szaryński 0,50; I. Prozdomski 0.50; H. No­
wicka 0,50; T. Marynowała 0.50: St. Budziński 
1 L Bohuszewiczowna 0,50. L Niekrasz 0,50; 
M. Surwittówna 1, L. Bratutowa 0,50; S. Ło- 
patecka 0,5(.i; St. W yspianska 0,50; T. Szoi. - 
senówna 0,50; M. Bajko 1; J. Grec 0^0; J. 
Domaradzki 0,30; E. Hermanówna 0 50; Z. Ko­
byli,iska 1; M. Krupiński 2,50; A. Erdman 1:

Z KUU.IECÓW
AMT0 NINY GRAFdWSKIEJ

odbędzie się naboz rństrwo załoone w  kośaeie OO. Bonifratrów w czwar­
tek dnia 4 stycznia 1934 r. o godzinie 9-tej rano.

O Gzem zcwiddamia S Y N

Zmtony w autobusach
R E D U K C J E  P E R S O N E L U , S K k o C E N IE  C Z A S U  K U R S O W A N IA

i

Marszałkowi serdsczn życzenia u -  c jroczno St- Cieshnski 0,50; razem zł. 30.-

płk. dypi. Kowalsiu, 

Warownego Wilno.

następca dowódcy Obsz. Bezimiennie: na Chleb Dzieciom zł. 5; na 
Żłobek im. Marji zł. 5; gsa Dom Dzieciątka Je­
zus zł. 5.

Y7TLNU. Notowaliśmy niedawno, że per­
sonel Towarzystwe Miejskich i damie,skich 
Komnnikauyj Autobusowy L otrzyuial wymó­
wienie W ym iwienia te pozostają w  związkn 
z reurgamza :ją ruchu autODUSowego w  mie­
jcie, co ma nastąpić z dniem 6 b.m. Przerw, 
dziano sr bardzo znaczne redukcje personaln 
tak z pośród obsługi autobusów jak  rów r’eż i 
pracowników garaży M ł \ być zwolnionych 
około 70 osób. Dyrekcja „Tom aóa" postano­
wiła z dniem 6 Tycznia w  godzinach od S-tej

do 1-ej, a następnie od godz. 5-tej do 7-ej wy 
cofać z ruchu cześć autobusów skutkiem tego 
odstęp w  kui-jowania wozów zwiększj się do 
7 minut (dotychczas 51. Główną ?ednak ino 
wacją będzie skrócenie czasu kursowania au­
tobusów c całą go izLnę. Poczynając od dnia 
& stycznia zakończeni" ruchu nastąpi zae o 
goiiz. 11-ej, jak  aotycnczas, ale już o ro<1z. 
lu-tej wecz. Będzie to ni iwygodne szczególnie 
tym, którzy późno powracają do dom; w  poło­
żonych daloj od oantrum.

K R O N I K A

ta o lK E  ziycieskso
w wyoorsch do rad omśnnych % pow. Os ml sńskim

a ć s z y s t k i e  m a n d a t y  w  i i l o ś c i  1 4 2  p r z y p a d ł y  l i ś c i e  n . ,  i .

Wybory do rad gminnych w powiecie osz- ne zostały, po skrupulatnem zbadaniu przez ko- 
n niskim, odbyte w  czasie od 15 do 22 grud- misje, za nieważne. Odnośnie tych dwóch wy - 
ua r. ub,, obejmowały 0 lednookręgowyrn padków stwierdzić należy /. całą objektywnos-

Włrhód *ł*ńca g, 7,43 

7.<cno4 Kicńca j.  2 56

K O M U N IK A T  S T A C J I  M H T EO RO U ii-  
G 1C Z N E J U S B  W  W łLN JE ,

Z dnia 2 stycznia 1934 r.

Ciśnienie średnio 771 
Tenipemtum średnia — 5 
Teni{>eniturn iuijwy:ks/a. — 1 
Tempe.rutuni uajuDsz;>.
O pad; 3 —  1 

W iatr - w-scliedni 
Tendencja.: wzrost.
Ifw ag-i: mglisto.

PROGNUZA.
PrzeważriK; pochmurno i miejscami mglisto.

dżinach od 17 do 19 Opłata za kur.- wynosi 2 
zł., dla czło-nkiń LOPP 1 zł Zapisy na miejscu 
przed rozpoczęciem kursu.

—  Nagrody dla KOP V/ czasie świąt bli­
sko 70 iunkcjonarjuszów KOP otrzymało- na 
tyody pieniężne za usilne zwalczanie przeną t 
OiCtwa. W  grudniu skonfiskowano na granicy z 
Litwa i Łotwą różnych towarow wartości 40 
tysięcy ziotych,

—  20 tysięcy Osób witało Nowy Rot. w 
lokalach publicznych.—  Według obliczeń opar­
tych na biletach wstępu lub na bloczkach z o- 
platą na bezrobotnych, około 20 tysięcy osób 
witało Nowy Rok w lokalach publicznych.

—  ukarani poootv>wi Za nieprzestrzeganie 
przept-uw o rejestracji ukarano ostatnio admi­
nistracyjnie 48 przedpoborowych.

C A L E  I Z A i iA W Y
—  Niewątpliwie najlepiej zapowiadająca 

się i najmilszą imprezą tegorocznego sezonu 
karnawałowego będzie Tradycy- la Czarna ha- 
wa-Bridge, zorganizowana na rzecz bezrobot­
nych dnia 5 stycznia 1934 r. w  salonach Izby 
Przemysłowo-Handlowej w  W iinie. Duże u- 
rozmaicenie startować będą występy zespołu ar­
tystycznego Teatru Muzycznego ,,Lutnia‘', 2 
orkiestry jazzbandowe i 2 bufety — obficie za­
opatrzone —  pierwsze w  najnowsze -szlagiery 
ostatniej doby, orugie w  najlepsze i najtańsze

Włamywacze w kościele w Przebudzili
W IL N O . N o c y  w czora jsze  i do  kośc io - Z łoczyń cy  u J e k a ją c  pozostaw i* ' k>- 

ła  w  IT zeb rodz iu  dostali się n iew yśledze  m> żelazne, które byty użyte do  podtuaża  
ni w łam yw acze , który rozb ili skarbiec , n ia  o rzw i skarbca , 
znajdujący się p rzy  zakrystji. Straty narazie nie są  ustalone.

lemórdcswsł breta i potfpalił
j ^ C | 9  w r u a o w f i l l i s

W lLh O. W  noc noworoczną we wsi Szku- aresrtoi^mno. Między braćmi istniał ou tewna 

itzi-z.ki gminy sw-jęciartskiej, Józef Miłukiewic ®targ o ziemię.

zabił podstępnie kilku uderzcttiarsii brzytwy __  , . . ,  .
^  . . . Przez niedzielę i poniedziałek -anotowano

sw-ego wata Jana, a następnie ogołociws. y nue - jgrgpjg powrotów 9 v. jększ\"ch zajsc, klore
izkattie z cenniei--zvcłi rzeczy, podpalił dom, u- dały w  sumit litka ciężkich pokaieczen w  teir
Tujac zatrzeć ślady pr^-stępstwu. Mordercę jedno śmiertelne

Umysłews-ckorg
irsllnwała rzucić się z brzegu do Wilii

W ILNO. W  dzieu Nowego Roku wiuczo w  tym czasie J. Dzik (Szpitalna 5t, który »  o- 
rem z mostu 7:ełonego usiłowała rzucić się do statniej chwili pochwycił ją za ubranie,
Wilj; 16-letuia umysłów o-choia Basia Barkudta Barkuska juz niejeanokr tetie próbowała o-
(D< minikanska 7). Uratowmi ją przechodzący debra< sobie życie.

jmin, a mianowicit Dziewienkizki, Grauiyszki, cią, iż obie te listy, nawet gdyby uznano je za Na wschodzie kraju umiarkowany pozaiwn smaK0(yKj J^ńy knzysow ei' M st*p 1 zł. Aka
Soły, Sniorgor,ie, Krewo i HoLsztiny oraz j o  je- formalne, nie m.ały najmniej zych widokow lekki mróz, przechodzący w  odw-L. w uzielni
jnym okręgu w  gminach Pc-Lany i Kuccwiczo, zuobycia mandatów. cach zacbodnicn. Siabe wiatry z kierunków za-
,dzle ze względu na zmianę granicy gin i • za- \v poszczególnych gminach skład rad gmin cłiodąłch.
kończenie wyborów nastąpi dopiero po 15 bm. nych ilościowo je*it następujący: W  Dziewie.  -*

jak wynika z miarodajnych danych, lista fraszkach, Solach, Krewie i Holsizanach rady —  D Y ŻU R Y  „APTEK. —  Od dziś przez 
BBW R we wszystkich powyższych okręgach gnunne liczą po 20 członków, w Graużyszkach eaty tydzień dyżum ją w  noey UBstęjpTljąee aj) 

[utcucrjnj gdyfż tytko w  spora- i Smorgomach po IG członków. W pierw— teki: Rostkow~.->Kiecro (K ulnoryj: ku 11), \i y
szym okręgu w  Polanach na 20 radnych wy- eoakieg-o (W ielka 3i, Frumkina (Nioiniieeka
branych zostało 17, zaś w  Kucewiczach na 16 23), Augustowskiej (Stefańska róg K ijow-
radnych —  13-tU. Łącznie izatem wybrano do- skiej) i ws/ystkie na przedmieściach,
tąd 142 radnych Rzeczą oczywistą jest iż. wy- -----------------

byta bezkonkurencyjną, 
uycznych wypadkach wyborcy zgłaszali kandy­
datów nieuwzględniony-ch przez Komitety wy. 
borcze BBWR. Zgłoszenia te miały charakter 
indywidualny i w  żaanyun wyyadku nie odpo­
wiadały wymaganiom regulaminu wylnjre.cgo, 
gdyż brak było na nich za równo odpowiedniej 
dości i^zwisk kandydatów, jak i podpisów zgła 
.-mających listę. Największą ilość takich jednost­
kowych j bezprzedmiotowych zgłoszeń (20)

bory v/ dwóch pozostałych trzymancLotoyyeł: 
okręgach w  gminach: polańskiej i kucewickieś 
dotychczasowego obrazu 100-jirocentowego 
wyniku wytworów na rzecz BBW R nic zmienią.

W  zakończeniu tej

M IE JS K A .

wpłynęło do komisji wyborczej gminj- graużys- kreślić, iż z całego terenu pow iatu  oszmiańskii 
kiej. Jedynie w  gminie Scsy i w  pierwszym o- go nie wpłynął ani jeden protest, co wskazuje 
kręgu gminy Kucewicze zgłoszone zostały listy na fakt, że ten imponujący sukces BBW R od- 
konkurencyjne, oznaczone liczbą 2, które, nie powiada ogólnem u nastro jow i ludiłosci tegoż 

drowiadając przepisom regulaminowym uzna. jiowiatu.

—  LUSTRACJA PRZEDSILBIORS i'W . —
Wczoraj rr aooczęła się w  mieście lustracja 
przedsiębiorstw, w  celu sprawdzenia, czy 

reacji ^n wszystkie zakłady i sklepy nabyły świadectwa ta" Na scenie w dalszym ciągu ,,Jasełka'
przemysłów ę.

S Z K O L N A

demieki 1,50 zł. Stroje wizytowe. Przy wej- 
,-wiu i podczas wiedzom wszystkich bez wyjąt­
ku obowiązuje dobry humor Pozostałe w nie­
wielkiej ilości zapro.-zenia otrzymać można w  
biurze F. P. Ostrobramska 16 m, 7 i w  cukierń 
B. Sztratl.

T E A T R  ( M U Z Y K A
—  TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dziś, 

w środę 3 bm. o godz 8 w. powtórzenie Kewjl 
Sylwestrowej w  24 obrazach. Udziai burze ca­
ły zesoót Teatru Miejskiego i 2 pary baletowe: 
po. Morawscy i Januszkowscy w nowy cii krea­
cjach tanecznych.

jutro, czwartek 4 bm. „Miriam".
Teatr-Kino Rozmaitości Dziś, środa 3 bm. 

(pocz, seansu o godz. 4-tej) po raz a rugi naj­
większy szlagier światowy pt. „Gorzka herba-

Nswe ustany i rozporządzenia
obowiązujące z dnfzrp i  go styczn i 1934 r.

— SHELLEY s IN SU T U T E . Zapisy na pół­
roczne kuisa angielskiego i francuskiego przyj 
muje kancełarja codziennie od 11 do 13 i od 
17 do IS-tcj. Adres: Zygmuntowska 20 m 3.

—  Kokmje zimowe. my śl zaleceń władz 
s/kolnych, na zorganizowane po raz pierwszy 
w roku bieżącym kolonje zimowe wysłano ogó­
łem 365 dzieci w wieku szkolnym.

—  Dzieciom -ozdano podarki. Wczoraj w  
południe w  Sali Miejskiej zebrano kilkaset dzre-

IjuNO 2 dniem 1 stycznia v~ szła w na tem, że ropotnik rozpoczynający nrlop w c> ze szkój powszechnych, którym rozdano po-
cyde nowa ustawa scaleniowa, w myśl której poniedziałek miał liczony czas od poniedział- darki w  !>,XKtac‘ ^ ° ^ kk'h bu)tczek 1 ^kierków
likwiduje się Kasy Chorycli i wprowadza na , a ltATiPiw ir-Łra
ich miejsce ezpiec-em i społeczne. Ze dnia pr0yczew za PrziTadające w okresie urlo- A K A D E Ą 1 IC K A
nami temi związana jest podwyżka o 10 proc. pu i niedzielę miał płacone jak na
składki ubezpieczonych w tej instytucji. oni pracy. Obecnie, robotnik rozpoczynający

Eównot-.esnic w-prowadzon- zosU ją opla urlop w poiderlaiałek, bęcbic miał liczony czas
ty za. leczenie. Za poradę lekarską płacić się ^  naedzicdi, przyczem otrzyma zapłatc' tylko
będzie 20 groszy, za zauieg lekarski, środek . , . , , ,  _ . v
leczniczy i pomocniczy —  po 10 groszy za *a kloreby SMcayśnscw przepracował,
specyfiki i preperaty —  30 groszy, 2?. święta, przypadające w  okresie urlopu, nie

T E *TR M U Z?C JM Y  L U T N I A *

o god r.

D ziś  

8 min-. 15

TARG 
P  DZIEWCZĘTA

O p e re tk a  w 3 a k ta ch  
JA G  BI

—  Znrcąd S M. A-erek USB zawiadamia, 
że od dnia 3 bm. rozpoczynają sie dyżury w  O- 
g ’ i>ku SodSuicyjhć p.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  Dzisiejsza Środa Litera.*a rozpocznie 

się o godz. 8,30 wiecz. Poświęcona będzie ż\ 
Filomatów w Wilnie. W  wieczorze biot.

Z dniem 1 stycznia obniżone zostały ce- będzie otrzymywał zapłaty. —  Równocześnie udział: pp. Wanda Dobaczewska, WockowaKi

—  _____________    krótszych
nioją tylko bilety klasy I. Zniżka cen biletów '30staJa t- zw - angielska sobota,
abowięąznje zarowno iia pociągach osobowych »
jak i pośpiesznych.

Skasowane również zostają wszystkie ul­
gi -idywiduaine m* kolejach państwowych. Co 
i- .j  ważniejsze —  skasowane sostaią zniżki w  
wysokości 00 proc., które otrzymywało się w 
drodze powrotnej z uzdrowisk poLshich.

Od 1-1 można wysyłać listy w obrocie we­
wnętrznym do wagi 1 kilograma, zamiast do

W . H..-ndrychówna. Wstęp mają członkowie, 
sęmi.ritycy i wprowadzeni geście

R Ó Ż N E

-.T E A T R  M UZYCZN Y  „LUTNIA*. ,/Iarg 
na dziewczęta *. l>/.tś w  dalszym ciągu wspa­
niała operetka Jacobi‘ego ,,Targ na dziewczęta ‘ 
z udziałem najwybitniejszych sił zespołu: Hal- 
mirską, kaupe, Dembowskim, Szczawińskim, 
Tatraańskim i Wyrwicz-Wiclirowskim na czele. 
Efektowne ewolucje i tańce pod kierownictwem 
baletmistrza Ciesielskie" >, przyczyniają się do 
powodzenia tej prawdziwie pięknej operetki.

Rewia Świąteczną w „Lutni". W  piątek 
najbliższy ukaże się Rewja świąteczna, która 
odniosła wielki sukces artystyczny r,a w-eczo. 
rze Sylwestrowym W  wykonaniu bogatego

artyśa oiaz 
zniżki

pusz czarna ilość słów ustalona zostaje na 5 
za 50 gr. Do tego dojdzie opłata zasadnicza 
35 gr. —  Telegramy pilne, opłacane będą od

500 gramów, jak było a tąd- Opłata, za isty  wyrazu 15 gi. Telegramy reklamowe miej- 
miejscowH ponad 500 gramot “rfzie wynosi- scowe i zamiejscowe, opłacane będą po 2 gro 
ła 60 groszy, za listy zamiejscowe 1 zł. 20 sze od wyrazu. Za oduis tnieei-nni. i klamo-ła  
groszy.

* * •>:-

Z dniem 1 Tycznia obowiązuje ustawa o 
.Kładkach na rzecz Kościoła katolickiego. 
Składki te pobierań" będą jako środek pomce 
niczy lla  pokrycia wydatków na potrzeby 

-kościelne paraf ji. ± ^„atek kcodelny płac.ć 
.iędą wszyscy katolicy, zamieszkali w obrębie 
lanej paraąji.

*

Z  dnien 1 styczni! obniżone zostało o- 
procentowaii e W PKO, -w Banku Gospoda, 
stwa Krajowego, oraz w  bankach prywatnych 
W  PJ Ł O  oprocentowanie wyniesie ibecnie 4 
proc w  bankach prywatnych 6 procent. Jeśli 
•tm Ar o B G K  bęazie on płacił: od rachunków 
makowych 2 i 3/4 proc. rocznie, od wkładów 
-ert inowych od 3  i 1 / 4  do 4 proc. rocznie, od 
s-jsiążeczek oszczt-dnościowy r -  —  4 procent 
rocznie.

Obowiązują nowe zasady zapłaty za pra- 
ię  godzmac) nadiiczbowych Za pierwsze 
dwie godziny pracy nadliczbowej będzie się 
,exas nalezaac 25 proc. dodatku, z r  Dracę po- 
uad & godziny oraz za prac© w godzinach nau 
iiczbowycn, przypadających za noc lub w nie- 
dzleŁa i  święta — doaateK wynosić będzie J

Z dniem 1 stycznia wprowadzone zostały „ , .. ... - - -
w taryfie telegraficznej i telefonicznej pc “ ??'  [ .^^jalfsa- Woaoroj w lokalu programu lnorą udział wszyscy

C f " y
iny zamioj^owe, zuTikle, opłacane będą po 19 puczem odbył się dział wokalny, 
groszy od wyrazu, przyczem najmniejsza do- ,, , . . ,

—  Sprzedaż taelawy. Staro>ta grodzKi ko
imuiikujo, ż e  Dyrekcja Lasów Paiistwouyeh 
Iiraiprowadząjąc baiinnui jtogłowia sielawy na 
jezior/c Narocz, pr/y.stąjńła do wyżu wiania 
tej ryby. Ze wzglądu na to, ż.e sielawa pod 
padu |x>d w_Mniar ochronny, przewidziany roz,
])or/.ąd/,enicni M in istra  Rolu i  R efo rm  Kol 
r.yeh z. rini-i 27-X 1932 r., o ochręiwb ryb  i  ra- 

. ków  na wodach otwartych , złow ione s id aw y
S1'p będą sprzedawane wyłącznic konsumentom z

. _ wykluczcnieiu hvu-tov, a ików  i  dcfa listow , a
Fuozniowy teleforu -ziie między mi:u„ to we t () v>- ?t.[U) pv n;f 7.1 4̂ laz.ły się w wolut ni

pilne kosztować będą tylko podwójną cenę l.anrilu. Mu.vJcańcy W  iina 1 no^a na by wa r 
1  >zm( n y  zwykłej. Godzi, słabego ruchu, 1 / Melawę w-elac-znie w  sj>ółdzji<4ni jiroduo-nt/m 
których obowiązuje taryfa ulgowa, są obecnie ^ . b (u l, żaw alna, rynek On miai.iv, stiM *»n 
od 7 wiecz, do 8 rano. La lozmowy, prowadro N l, ąo, oollio okvło ;V) gTOSzy klJo> t(> 
ne w  tych godzinach opłaca się tylko 40 pro- jki ceni* -własnej koszaów D trck c ji I.a-

s6w 1’aństwow tcli.

°u  wyrazu. Za odpis tplegi-imi, r łklamo 
w"go —  10 groszy. Telegram reklamowy wi 
nien zawierać minimum 10 słów.

rt aryfie telefonicznej wprowadza 
następując© zmiany:

Bajka dla dziec, w  „Lutni". Ciesząca się 
wieikieni jwwodzeniem baśń świąteczna „llzia 
dzio piernik i Babcia bakalja" odegraną znsta 
nie w  święto r rzech KroK, w  sobotę najbliższą 
o godz. 12,30. Ceny miept od 25 gr.

Zniżki do Teatru „Lutnia". V/ażnośi wy­
danych bloczków zniżkowych upływa z dniem 
6 bm. Instytucje, stowaizyszenia i organizacje 
społeczne, proszone są zaopatrzyć się w  zmHki 
nowego typu na kwartał następny.

C O  G R A J Ą  W  K IN A C H ?

ILE U  OS —  Brat Ajabm.
C A S IN O  — Noc w  -Grand-Hotelu.

PAJN — K io  winien?
L U X  —  Każdemu wolno kochać.

W Y P A D K I I r„R A D Z !E 2i£ .

— ZAM ACH SA M O B ojC /Y . Fiy.jer Kisiel 
Jozef (Jagiellońska 3— 5) usiłował się powiesić, 
został jedna^ w  porę uratowany. Pogotowie Ra 
runkowe udzieldo uesperatowi pomocy, pozo­
stawiając go na mieiscu w  stanie nie buAzącym 
obav' o życie

—  Zatrucie. Hrydzewicz Marja (Legjono- 
w a 22), cierpiąc na ból żołądka, wypiła jakie­
goś szkodliwego lekarstwa i uległa zatruciu.—  
Zawezwano Pogotowie, które odwiozło zatrubą 
do szpitala SawicŁ. w stanie niezagrażającym 
życiu

—  ZŁODZIEJE W  NO W Y ROK M E  
PRÓŻNOW ALI. W  dniu Nowego Roku zanoto 
wano na terenie miasta Wilna parę większych 
kradzieży. W  Noc Sylwestrową złodzieje dostali 
się zapomoc* wytrycha lub też dobranego klu­
cza do sklepu Zamsztejgmana przy ul. Widz 
kiej 8, skąd skradli dwa patefom walizkowe, 
skrzypce, dwie mandoliny i inne przeumioty.—  
Poszkodowani oblicza swe straty na 850 zt —  
W  czasie nieobecności dc.ncwnikow nieznani 
sprawcy wynieśli z mieszkania Bednarczyka 
Piotra (śubocz 14) ubranie, bieliznę, rewolwer 
1 różne drobne rzeczy, łącznej wartości 350 zł. 
—  Ponadto ja .notowano w  ciągu dwóch ubic 
głych dni świątecznych szereg m-.ietszych kra­
dzieży gotówłd i różnych rzeczy.

—  Najście. Do domu schadzek Matki Rej­
sowej przy ul. Sofjanej 7 wdarło się 4 ńezna 
nych usohników, którzy zgasili światło i zde­
molowawszy ’okal, ściągnęli ze sMEi serweśę 
i wybijając jeszcze 2 szyby —  zbiegi

Jednego ze sprawców' zatrzymano. v
— Zginęły pieniądze Urzędnikowi 5 Urzę­

du Skarbowego Wacławowi Puro zginęło 140 
zł. i książeczka PKU na 2 tysiące złotych.

—  Zatrzymany „kolekcjoner* książeczek 
PKO. —  Podczas obławy policja zatrzvmała )Xi 
deirzanego osobnika z prowincji, przy którym 
znaleziono kilka książeczek PKO z 1-Złotowy mi 
wkładami.

Książeczki te wystawione zostały w  Sokół­
ce i Rudziszkach. Posiadacz ich zamierzał 
najprawdopodobniej fałszować je, wpisując 
większe kwoty

—  Tajny ubój. W  ciągu grudnia ujawnio­
no na terenie miasta pięć tajnych rzeźni, przy­
czem skonfiskowano około 2tXi kg mięsa nie- 
stem pluwanego.

Przygoda z S-złotó^ką
W  niedzielę na stacji kolejowej zatrzymano 

przy kasie mieszkańca Konwaliszek Abrama 
Barana, rzezaka rytualnego, który usiłował za­
płacić za biiet do 'ższnńany fałsz y*w*ą 5-złotówką

Barana mimo protestów odprowadzono na 
posterunek i poddano rewrzji oraz badaniom.

Barar jechał na swój ślub i bawi-t w* W il- 
me w  celu ) naczynie ma zakupów. Traf chciai, 
że gdzieś wetknięTo mu fałszywą 5-złmow1 
z racji której nietylko naraził ję na pan>k 
dzinne przetrzymanie na posteninlat, lec* i >p 
żnii się na ślub.

m  R L M S t fU  T*
„FRA D lAVO LO " —  „H EUO S".

Można byt pur,stą językowym moźuia 
kochać język polski, można nawet być polonis­
tą z fachu, ale to wszystko nie wystarczy, by 
się zgodzić na tłumaczenie Tytułu popularnej 
opery Au^er-a jako — „Brat djabła".

Czego zresztą można wymagać od ću ier - 
inteligentów, „dyrektorów** naszycn biur kine­
matograficznych, którzy w  podtytule piszą że 
wymień.ony „Brat djabła" to opera „bardzo 
wesoła!"

Bardzo świetnie, jak to mówią na Łosiow- 
ce, szkoda tylko, że nie napisano poprosić o- 
pera komiczna.

Sam obraz jest istotnie w*esoły, a jedno­
cześnie operowy, zarów*no w  ujęciu scer zbio­
rowych, jak również w  zastosowaniu partyi 
śpiewnych.

Derus King ma łaciny głos, ale dźwięk nie 
został doktadnie zsynchronizowany.

Thelma 'rood wygląda ponętnie i stylowo.
Flip 1 Flap obok swych zwykłych kawa­

łów zdobvli się na szereg nowych i oryginał 
nych pomysłów, czem znakomicie odświeżyli 
swa sławę i popularność.

Film ogląda się z przyjemnością i bez znu- 
żonia. Dodatki niezłe. W  zapowiedziach H* 
nia Zarrow" 1 „Prokurator Alicja Hom‘‘ a  
Smosarską. Tad. C.

cent opłaty n armalnej.

r
Rarinostl srU U b Ł l i u  J k i  teowyrh —iltinklrh

Snrawd7de fąd»jde  ̂ kbłzt*-
rytów a beiwątpfenla przekonacie tlą, 12

•głoazeals do SŁCWA « iU  d « 

'■izyiikich jrtsm TANIO I b s rd zo  
w y g o d n i e  j t s t  z a ła tw ić

ta poiredBictwem llmi MlanrLtp
S. GRABÓW SKIEG'1

G a r b a r s k a  1, 
t e ł .  8250 proc.. t

Z  dniem 1 o.yczma o do wiązują również 
aetiuy w  ustawie o urlopach Różnica polega ------------------ -------------- -

Opłatek w  Związku Legjoniotów Poi.—
  WyKroczeni" administracyjne. W  ubieg­

łym miesiącu połicja soorzadziła 1612 protoku
W  dniu 5 bm w  lokalu przy ul. Żeligowskiego ł °w a r°ź-nt v ykroczenia administracyjne. Za
4 urządza 2wiązek Legjonistów Polskich tra 
dycyjny „Opłatek". Początek o  godz 18-tej.—

zakłócenie spokoju i opilstwo pociągnięto do 
odpowiedzialności 216 osób, za t.*mov anie ru-

Składki dowolne. Zapisy pmyjmujc i bliższych kołowego i nieszego 85 osób, me dunko- 
informacyj udziela prezeska Zwfązai, ul. So- w ych 26, za nie rzestrzeganie przepisów samo- 
snowa 16 m. 4. chodowych 34 itd.

-  Wystawa Rzeźb i Grafiki Wystaw a -  w . dnm M  Pędnia powstał po-
rzeźb ar".-rzeźb. Stanisława Homo-Pcpławskie źar w stajni Łazienki M incentego przy u1 Je­
go i grafików: AUirem-Achremowicza, Czurvły rozolimskiej 4 Straż pożarna pożar ugasiła - - 
Idczaka, Iwańciowa, Kusmulskiego, Milewskiej, Z luuzi nikt nie ucierpią-' Wysokości strat na- 
A. PopławsKiego, Romanowi cza i innych otwar- raz’e nie ustalono.
ta codziennie <d godz. 10 do 16 przy ul. Kio- _  N \RC1ARZ W PA D Ł  NA SOSNĘ, Burg

 ̂ _ Miron (Metropolitalna 5) jechał ulicą Supieżyń-
—  Kurs obrony przeciwgazowej. linia . k a ^jutach. Skutkiem nie< strożnego zwrotu

stycznia br. o godz 5 pop. w  sali miejskiego "
Ośr »dka Zdrów ta, W .elka 46 rozjx>cznie się 20-

. . . . . . . . . . . . .  |

narciarz uderzył głową o sosnę tak silnie, że
godzinny kurs obr « y  przeciw gazowej zorga- musiano zawezwać Pogo.ov.ie, Które -xf>viozło
npowańy pttzez Koło Pen LOPP. Wykłady i go do rcuniki USB na Antotobi. Życiu Burga me
ćwiv-zenia będą się odbywały otWennie w  gij- grozi uebezpieczenstwo.

- i i v
■ -I I ... I     *3 k i

-  Świat —  52. „Da jcic m dach* * — wo­
ła L. Chrzonowiłki, zastanawiając się nad tra 
gicznym loftttu bezdomnych. S . K r/ywoszc 
wAci w  dalszym citjgti uprawia jKilowani© z  
przyjaciółmi. B. T. Lcptcki znajduje sit „No. 
ParatrwajsK.0 - Argontyńsłdcm pograinezu* •. 
F. Dnngel ojiowiada o juzygodach pana H ipo­
lita, który na drodze znalazł wygtulaauigc ba 
chora, piękni© się niuywającogo: „Nerwy
Rok* *.

„ŚW IAT  I ŻYCIE" zeszył 10, Ukazał się 
już zeszyt 10-ty w y d  „bwiat i Życie" (Książ- 
sica Atlas) i zawiera, jak zawsze szereg zajmu 

jących artykułów ze wszystk-ch oziedzin. Prof. 
Jr. Jan Dembowski pisze o „Darwiniżnue * i o 
„^długowieczności", prof. dr. T. Marchlewski 
o „Domow ych zwierzętach prof. dr. J. Wiro- 
zewicz o ..Djamencie", zaś Mi Trybulski o 
„Drobiu" Wszystkie te artykuły w  ciekawy 
sposób odkrywca ją przed młodymi czytelnikami 
tajemny świat przyrody. Artykuł ,,L>r©ga mlecz­
na" prof. dt E. Rybki mówi temu młodemu czy 
tdruKOwi o tajemnicach wszechświata. —  Jak 
wszystkie numery „Świata i Życia" ma też i ze­
szył 10-tv cały szereg artykułów nawskrós 
współczesnych, w*prov.*adzających czytelnika w 
najistotniejsze zagadnienia doby obecnej. Ta- 
kiemi artykułami jest przedewszystkiem „Demc. 
kracja" (dr K Grzybow.dct) i „Demokratyzm" 
(dr„ Aleksander Hert.) *A spółczesnerni sa też

W ydan ie  t r z e c i e .  C ena 3  zl.

takie artykuły, jak „Drogi** proi M  Nestoro­
wi cza i „Dom" (ar J. Starzyński i arch. H. O - 
Jerreld), w  iaorym ookazany jest roz wrą do­
mu od pierwotnej lepianki do żelaz obetonowt- 
go domu współczesnego. Liczr.e i trafnie do. 
brane ilustracje zdobią i ten zeszy*
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  Okradziona w  Kościele W  czasie nabo. twa książkowe i cieszy się znaczną frekwencją,
żt..stwa w  kościele F.-anciszkanskim, T a d z io -  bowiem uchodzi za najlepszą w miejcie, 
no z kieszeni palta 62 zl. Helenie Zieziuli, miesz- W  kierunku samopomocy urzędnicy skar- 
karcę wsi Kamionka. baw i zorganizowali własną kasę, która udziel?

—  Pobity. Na tle zatargu mieszkaniowego na dogodnych warunkach pożyczek swoim 
dotkliwie został pobity Hirsz Frejlichman (N a- członkom, posiada nadto własny kolportan: ga- 

_  życzen ia  Noworoczne dla Pana Praży- " . ło w ic za  18) przez M ejera Szaiuka (Poczto - zet i czasopśm , sprzedaż wyrobów tytonia,
denta fc e c zv p m p o lite ^  Pierv-- szego Marszalka «  13). . 'vych  ,tp., w  uróchorajonyn, k.osku
PoW d J rządu i  eżzypospolitej. W  dniu 1-go — Aresztowanie ziemianina w  karcelarji re- Kasa uczy w  członków i o lt - c a  kapitałem 
•-tycznia w  sali recepcyjnej nowogródzkiego u- jenta. W  tych dniach miał miejsce wypadek a- S.000 zr. Jeżeli zważyć, ze kasę utwmrzono 1-go 
rzędu w ojew ódzk iego < godzinie 13 zebrali się resztowania pewnego pana, w  kancelarii jedne- marca 1932 r. z '8  członków i wpłatami miesię- 
przcdstawicieJe duchowieństwa wszystkich wy- „,0 z notariusz ów. cznenij po 5 zł., to stwierdzić należy wytężoną
znań, wtadz państwowych H i 1 instancji, samo- °  do rejcnta zgłosił się dość przyzw o- i pc-łną inicjatywy pracę zarządu kasy w  zor-
rządu zrzeszeń zawodowych spółdaielczych, ubranv pan prawdopodobnie ziemianin i za ganizowaniu w  tak krótkim czasie dość pokaż-
Trganizacvj ^połecztiych^ i | „ żadał sporządzenia aktu notarjalnego. W  chwili r.ych zasobów.

roku 1933 otwarte zostało również ogni- 
ędników skarbowych. W  lokalu tym 

biblioteka, następnie czytelnia gazet

go ora: rządu Rzeczypospolitej. moją 9-letnią có kę‘ zażądała aresztowania o- 1 czasopism, pokoj do gry. W ognisku zainstn-
Po przyjęciu życzeń p. wojew oda Sw der- w ego  osobnika. Prawdopodobnie osobnik ów, lowariy jest również aparat radjowy. Dalej *4-

ski wygłosił przemówienie, w  ktnr-M zaznaczył {x }j-y  się konuekwencyj sw ego czyny, cnciai n*-łe stotownir. z gorącemi potrawami dla człon 
iż przyjmuje te życzenia jako wyra.- solidarno.'- pfzepisad na kogoś majątek i w  ten sposób za- 1;6w ogniska

powyższego, urzędnicy skar- 
aii należycie wszystko co jest

zewnętrzne wzmocnienie Rzeczypospolitej w  ro umaim s»pi«»wu ui wyjuzie szerzej na swmwo -• podniesienia życia kult urahego,
ku ubiegłym dzi t t  podjęciu pfzez rząd inicja- dzienne. towarzyskiego , koleżeńskiej samopomocy,
ty w y  przejścia z deftiz., v ib ofen/ywy w —  W yrodna matka. W  dniu 1 bm. w ubi-
walce z kryzysem, zwalczania *ie skutków bez- kacj-i przy ul. Młynarskiej 30 niejalci Sienkie- 
robocia lecz samego bezrobocia precz ite/o- v.-icz wydobył z jam y kloacznej noworodka płci 
rżenie Funduszu Pracy ; funduszu inw estycyj- —  jak ustalono, dziecko to porodziła
nego z  wyraźnym — - -  — - —•<•—■ - <-ceł. n mniejszuma bezrc- fan-że i usiłowała pozbawić żvcia Jadwiga Dzit 
bocia i zuzywaraa prztznaczonycn na ten co! - J . 2
środki w w  sposób jaknajproduktywriejszy. kow ™ ’. P * 3™ ’ zam. przy ,1 Mrynarsk.e, 30. 
Zainicjowana równocześnie przez Bezpartyjny Dziecko pozos,aje przy z y a *
Blok W spółpracy z Rządem akcia gospodarcza. —  Zaginięcie. P< piel Władysław (Arty lery j
wyrażona w  formie zjazdów  w  stolicy, poszczę- ska 15) zameldował o zaginięciu teścia Jana 
gólnycn województwach i powiatach w icszcrt Sobieraja, który przybył do niego na święta z 
w  poszczególnych miejscowościach, pociągnęła Warszawy. Otóż wymieniony na N ow y Rok 
wszystkich obywateli, mających im celu dobro wys2cdł do kościoła j dotychczas nie wrócił. 
Państwa do zgodnej współpracy w  izr-uz i —  Nłerzczęśliwy wypadek- W dniu 31 ub
gospodarczej, szerząc ednoczesn.e ślizgaw icy upadłą i złamaO lew?
(wystarczalności, Efektem tych w ysńk-w  jes, ,s J ‘ * '
uzyskana stabilizacja gospodarcza i wewnętrz- A * ?  *N« * » n a  -..łucka (Karmelicka _.*., 
na konsolidacja społeczna w  Państwie a zatem 
i wzros* prestige'u na forum międzynarouowem 

Przechodząc do zadań na najbhzszy okres 
p. w ojew oda zaznaczył, że w  rufcii 1934 naj­
ważniejszą pracą bęuzie tworzenie podstawo­
wych zrębów  ustroju Państw i w  postaci r  .wej 
Konstytucji. Prawne w  ostatnim okresie l >33 r,

tą DAgCIB
we wsiys.kich »ptck«cb 

tkładł.b aptecznych znanego 
środka co odcisków

Prew. A. Pfc KA
>ąjgWWNuygłŁ.TOEi:.^ i iffisnKaa e t  j u j n t T ' "

S P O R T
—  2 dzinlalnosci Stowarzyszą nia Urzydni-

Urzed-
są ogofow i spoteczensrwa u» ™  j iw iu u » vu i w d .u .uiu»  iczam  zamyka 

w  formie tez, ogłoszonych na Komisji Konstjt.; rok N33 znacznym dorobkiem pracy w e  włas 
cyjnej. W  nowym więc roku 193-’ cia.a ustaw . 
dawcze Rzeczypospolitej zajmą się ik fm it' 
nem opracowaniem i uch-.wJen-etn nowej
stytucji. Obok tego, w  daL-.z, i. -.iągii itiusim Ze wszystkich argamizacyj pracowniczych r 0,
t> >g ebiae i utrwalać z tan. pozytywnym  wvm- p .______ ? . ... °  - J ,. , t' ° A

- w  Baranowiczach, Stowam -szenic Lrzędmkow’

najgłówniejsze prace przygotow aw cze w  zm ą . . >-•
ku z opracowywaniem Konstytucji zostały już kow Skarbowych. Kolo Stowarzyszenia
zakończone i znane ogt!>łowi społeczeństwa nikow Skarbowych w  Baranowiczach z

istyt'.; rok 1033 znacznym dorobkiem pracy w e
tawu- je j organizacji i zarowno jako placówka kultu- Uowit. /akopi^ńscc, którzy
»ł>w - ralno-osw latowa na terenie m iejscowego społe- u>,.om tak wvso!iU, wmmupmm, że h - łv une

czon^-bwa * i  I v * *,*
usiniY 7  ■ iue °  e cz(‘po skoczkowie z Za

KONKURS SKOKÓW NAKCIAKSKICH  
W  W IŚLE

K A ^ W I G E :  P A T  —  31 poniedzinMc
odbył się w  W iśle konkturs skoków naroiar-' 
«kich, zorganizowany przc-z Śląski K lu b  N ar­
ciarski. (V konkursie mieli w/.inć udriat skocz

mego v,-y.jechali / \'óisł\, rezygnu.ji.w?
a

u-
to-kiem prowadzone w  roku ubiegłym prace gos- "  ,°luw‘u : ^ C‘UV ur^ ™ lu' :  ^ b i  w  zawodach. M im o to na starci,

podarcze, zmierzając konsekwentnie do jx><]me- Skarbowych jest jedną z najbardzie- ruchliwych luą0 zaism lmiiów. \f arunki śnieżne <lo- 
-ienia gospodarczej potęgi Państwa. Pan woje- '  vrazyscv bowiem urzędnicy skarbowi należą j,T), — Zniute ro urwanie ludności bardzo dużo. 
woda wyraził przekonam?, żc w  pracach tych ^  stowarzyszenia i przez wspólny wyaiłek po- P i w w a ,  m iej—e. za ją ł J;m  Lcgien<ki 
mieszkańcy w o jew ództw a nowogródzkiego do- trafili swoją organizację postawić na włnści- (S K N  K o  liaJców)', nora -’2.(i, skoki po 10, dn i
lożą wszy stkich swych sd, aby zrealizoy ać wym poziomie. Stosunkowo w  niedługim cza- ..j,.   I-inkos- z -  K T X  Lw ów  nota 2£l 0
przypadające im zadania dla dobra Państwa i sk-, bo w  ciągu 3 lat, zorganizowali bioljotekę, ą;} m. 3 -Ó in ie isco 'za ja ł Sykała z  A Z S  Kraków’ 
dobra własnego. _ , . k+fra J »«cn ie  liczy około 1500 tom ów dzieł li- „k i-no, notn 2 M J  skok 3.8 metrów. Poza  kon

dow nicze^w ^z^-y zernmi noworwzńemi d> BiblSteka1 ku5% 1 Leeifa*ki ***** na 47 mvtr6w> ^  *
Pana Prezydenta Rzeczypospon cj, Pierwszego ' "" e a.!n°w*'-e wydawmic- upadkiem.
Marszałka Polski, oraz depeszę do Pana Preze 
sa Rady M  nistrów z życzeniami dla Pana Pre­
miera i Rządu Rzeczypospolitej.

f o t f i j W f c a

—» Życzenia nowOi oczne w samorządzie —  
^y dniu 1 stycznia o  godz. 13-tej prezydent mia 

p Sułistrowski przvim owai życzenia nowo- 
—  Przcdewszystkiem  prezydent pi-zyjął 

zydjum zarządu miejskiego, następnie preze- 
poszczególnych frakcyi rady miejskiej, na- 

•ełników w ydziałów  magistratu, przedstawi- 
óeli sekretarjatu, przedstawicieli koła grodzień- 
kiego Związku Pracowników Samorządowych 
Koła Samopomocy Pracowników Samorządu 

m, Grodna i cały szereg kierownik rw poszcze­
gólnych działów gospodarki miejskiej.

—  Posiedzenie komisji teatralnej Jak się 
dowiachrf my, w  bieżącym tygodniu odbędzie 
-ję posiedzenie komisji teatralnej, na którem ma 
być :ratw .erdzony repertuar teatru miejskiego.

— Kradzież skleoowa. Ze sklepm należąceco 
do Adama Kryształowicza (W itołdow a 8 ) do­
konano kradzieży pieczywa wartości 50 zł. oraz 

!0  zł, gotówki.
W  sprawie zatrucu.ienia bez^obom/ch. 

Jak juz podawaliśmy, tut. zarząd miejski z bra­
ku funouszów w ypoviedż.a l pracę części bez­
robotnych, zatrudnionych przy robotach miej 
Obecnie dowiadujemy się, że prezydent miasta 
p. Sułistrowski in itrweniowal w  urzędzie woje­
wódzkim w  celu uzyskania dalszych funduszów 
na zatrudnienie bezrobotnych, interwencja ta 
wypadła jakoby pozytywnie. Otrzymanie^ bo­
wiem 3000 zł, umożliwiłoby zatrudnienie bez ro­
bot nych tylko po 3  dni w tygodniu z pilącą pio 
2 zł. dziennie.

Parcelacja maj.

!  a m d w a  i * o i

letniskowe - ogrodniczo-budowlane 
natj |QZ|0remT rozmaitej wielkości.

Komunikacja pociągami i autobusem co godzinę.
Warunki tupoa: część pożyczką długoterminową, 

reszta ratami miesiączremi.

C en a  Qd MM) z ło ty c h  z a  d z ia łk ą .  *

1NFORMACIE:
w Wilnie; Pierwsza Wiieftska Spdłka Parceiacy |na,

u1, Kłckkewicza 15.
w maj. Landwardw: Zarząd DCbr

Dziś czaruje cudownym śpiewam 'v&^apx>mniany „K ró l żebraków 
THEfJWA TOOD,

DFNIS K IN G . olśniewa trroćk — zepnę kwa
na salibawią świetnie, znakomid komicy FLIP i FI AP wywołując 

huragany śmiechu w najnowszym filmie B R f-T  ' J ^ B I  '
Wkrótce KORONA DRODUK( JP POLSKIEJ

.PROKUk.UOR mU& H0 RN“
W  t o 1 tytuł, jedna i jedyna JADW IGA SMOSARSKA, B. Samborski, 2. Mirska, Loda

Haiam? i Fr. Brodniewicz

/A

Pełna Icnipciamentu S U Z T  V »ER N O M , gtn jam y komin A R M A N D  B E R K A R D , konkurent C.be3r»lie?a 
R O L A N D  T 0 U T A  N  w przebojow e; kom edji fi*ncusk ic i p. t.

f  f N O C  W  G R A N D  H O T E L U
D f ś  i dni n a s tę p n e .

Podkreślić tu należy energiczną działalność 
zarządu koła ź  prezesem p. Mieczysławerr. Ła j­
ko na czele i zarządu kasy samopomocy z preze 
stm  p. Teofilem  Makoma.-jcim na czele.

V. arto, by pozostałe organizacje pracowni­
cze wzięły wzór z. ‘pracy5 organizacyjnej skar- 
bowców

P w i p ł ł n i e n i e

iza.h#ytiii!b1!tzB9ści
Jto dowody

w i e l k i e g o  p o w o d ? 0 ^ i a

i w a n a  m o z ź u c r i h a

oraz T A HI F£D0 R E N. LISIE.NKu w frmie

n o c

mśis  wtltlisklfc
ŚRODzc 3 S T Y C Z N IA

G I E łD A  Z B 0 2 G W 0 - T 0 W A R 0 W A  
I L N 1 A R S K A  W  W IL N IE

z dnia 2 t tycznia 1 f'3ć.

Za 100 kg. parytet Wilno.
7.00 Czas gimnastyka, muzyka, dzienmi; r ,-MV T D , » r M i , -e v »m .  

poranną’, muzyka, chwilka gospodarstwa do- ‘ RANZAKC3 J. L.
Ulowego.

11.50 Walce W aldteufla (płyty).
12.05 Borodin —  Sym fon ia  nr. 2 (p ły ty )
12.30 Komunikat meteorologiczny.
12,33 Saint - Saens —  Koncert fortepia.no 

wy (p łyty ).
13.10 Dziennik południowy
15.25 Wiadomości o eksporcie.
15.30 Giełda rolnicza
Lh.lO A jje  i pieśni.
id.00 Nowe piosenki francuskie, (płyty).
16.10 Audycja dla dzieci.
16.40 W  świetle rampy —  nowości teatrał 

ne omówi Zygmunt Falkowski.
16.55 Koncert kameralny.
18 40 Eeeital śpiewaczy.
19.00 Przegląd litewski.
9.25 Codzienny odcinek powieściowy.

19.25 „Siuchać się? —  wykluczone!”  —  
fełjeto: w/głoai Sn WanylawsKi.

19.13 WileńsK? komunikat sportowy
19.47 Dziennm wieczorny.
20.00 Recital skrzypcowy.

45 ,.51 ar.a ’ irit Skłouowska— w Ia- 
bor,.-orj im i w demu” . —  odczyt wygłosi 
A. Dalborows,

21.05 I I I  Wieczór Mickiewiczowski, tram  
mitowany z Coli Konrada. „O atmosferze filo 
macluej w W iln ie” .

22.00 Audycja wesoła.
23.00 Komunikat meteorologiczny.
23.05 Muzyka tau«czna,

16

14.70 
ł ‘ .10 

35,035 
25,50 

-20,40 
35,69

Żyto I stand.
Żyto 11 stand.
Pszenica zbierana 
Jęczmień r.a karzę ztieran ;,
' łwiest star.d.
Mąka pszenna OOCiO A luks. 34,75- 
Mąka żytr.ia do 55 p re ;
Gryka zbierana 10,75
Siemię lniane 90 proc,

CFNY ORJLNTACYJNF
Owies zadeszezonj !3 — 13,2
Mąka pszenna 0000 A luks. 3 4 .7 5 -3 7 -  
Mąka żytnia do 65 proc.
Mąka żytnia sitkowa 
Mąka żytnia razowa 
Mąka żytnia razowa szati-ow 
Otręby żytnie 
Otręby jiszenne grube 
Otręby jiszenne cienkie 
Otręby jęczmienni:
Kasza gryczana 1-! palona 
Kasza gryczana 1-2 palona 
Kasza gryczana 1 1 biała ‘
Kasza perłowa pęcak Nr. 2 
Kasza perłowa Nr 3 
Kasza owsiana 
Siano

Lekarze Wychowawczyni
llin iiir in n — —  wyjedzie do »t*nzycii 
. , ________________  „  dTieci, lob w arełeił,

mmnmrą S 3 ; , « a r
A, ,r i a  Choroby skórne, wene- oferty w Adn.

iKOfc yczne i moczopłciowe. -Słowa* pod 
,n ,  ^iłcńska 3, oa 8 -  1 tiawciyni*
-0,70— 21,50 j 4 _  8 , j e L  567. ---------------- ^

K u p n o

l  . i P R Z Z D & Ź

R O L N I K
w  t t i ',z y m  wieka- i 
dł tg .letnią praktyi ą i 
izlr łą nkoń z.uą r«i- 
niczą, zcłjdający tlą.w 

— krytycznych w* aakecb 
n-nierjłlaych, izek# |t 

l"1 »e»
Z powodu

« y  łzr.u sprzedem 2 kiegraolwleL
f tele, k.nauę, dyw.n, ni wsi z* u»j*k’ i-utftj-

21— 21.50 stół gibimt, oraz 1 szą ordynarją Łaskawe
17— 17,50 g.ideribę * luitrem, ' farty proszą » b ta
1S— 18,50 łóżko i  mat-i acem, do red kej. pob.Kryty
19— 19r5C sz ftę nocną, 4 i'zesł», CI°y  folali‘
10 1050 nółttre •'ensU kaihency —  — ----------------  —

1075  1 .50  »tcI k 1 t 2 t bi ret*. — —  —  —  — _ —_ —  —
’lO- jo jo Obej'z*ć można od R Z Ą D C A  

9 9 25  Kddz 1 6 — 19  Ul. S-to młody euerg1 my z
Jeńsb. 7 m. 2, wieloletnią P łk (jk ą  »

dobiemi iwi*deciwa»i 
poszukaj? posetfy w

U 9 K a l ®  “J jąt»«. Ł • * * • » «  »*•»•
rawfwwyry? wwsMtwt sz?uia ao A BiciitiacjS

            .Słowa ■ dł* W, K

43.—
41 —
40 —
24 50
38, - 
45.-

6 -6 ,5 0  Wygodnie
5— 5,50 am t>lo*icy pokój do inteligentny

dca z ktlkalcU

- sd<L DLKR tłlGGERS

CZMrA R T E K  4 S T Y C Z N IA

7.00 Czas gimnastyka, muzyką dziennik 
poranny, muzyka, chwilka gospodarstwa do 
motrego.

11.40 Przig ląa  jraasy.
11.50 Z filmów dźwiękowych (płyty). 
11.57 Czas.
12.05 Koncert.
12.30 Kommdkat meteoi'obgiczny
12.55 Dziennik połiidniowy.
15.15 Chwillta strzelecka.
15.25 Wiadomości o eksporcie.
15.30 Giełda, rolnicza
15.40 Schubert - Moment? musi ca ux (p i  y-

ty).
16.10 Audycja dla dz-eci.
1) „Pimai wraca do szkoły” —  opow. O- 

kulewiczówny, 2) „Na ślizgawce”  —  opow. 
Cioć' Hali.

16.40 „Przed karnawałem” —  pogadarLa 
—  wygłosi J Kiewnaraika.

16.55 Z polskiej współczesnej hi-eratury 
fortepianowej.

17 30 U twoiy Milhauda (p łyty ).
18.00 Co o sprawne młodzieży myślą włauzc 

szkolne? —  odczyt wygłosi M Krawczyk. 
18.20 Słuchowisko.
19 00 Skrzynka pocztowa nr 277 —  **sty 

słuchaczów omćwń W itold Hulewicz, dyr pro
gramowy R. M  _ . ..  . .

ly  25 O nowej taiyfif kolejowej ouczyr 
wygłosi red. laoeiusz Strzetelskr.

19.40 Komunikat śniegowy.
10.43 Wileński komunikat sportowy.
19.47 Dziennik wieczorny.
20.00 Godzina życzeń (płyty). A
21.00 Recytacje wierszy Stanisitwa Trem 

beckiegc w wykonaniu lad-usze Eyrskiegc
22.15 Muzyka taneczna.
23.00 Komunikat meteorologiczny.
23.05 Muzyka taneczna.

Twrm yTrTTetm wTłwrywTW M wrrW f r r w w

JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMODZIA­

ŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO l-NU.

Słoma

-EN tas. I sk. 2)6,50 za 1000 kg f-co et. zał.: w yn iląc i* ,te le fon  14-iS  rządca x kilki l»tai* 
Trzepany Wołożyn 1179,92— 1212,39 m iądzy 3 a 5-tą O fi» i praktyką iołną I a#
Trzepany Hoduciszki 1201.57— 1222 22 na 4 m 1 0 skończ, ł iś o łą  p*asa*
Trzepany M iory 1019,20— 1071,67 — —    —  kuje po?adv w Kcjątka
Trzepany Traby 123 06— 1266 52 Y  O K O J jako rzadci., rówplrl
Kądziel Horodziejska 995 ,9 0 - 1017,54 wsaM.ieml aygoda- może prowadiJĆ kaią*k*
Targaniec asortyment 714 ,45— 76«’54  mi 1 j'T*,w,rtn korxylt*- Rbip c łtł retaef*. —
Czfc anv b. I. sk: 303,10 2 6 78 ,40— 2100  *5 nU k E«entn«lnłe u a
Ogólny obrót: 700  tonn ’ n* '* cI| ~  T?«»r*In* 4 dobrze g I?aiłJetwft. -

m 8. 0 N ieśaseska22 a k u l  T
  ------------------------Wiko.

Pot. ZSbne Energiczna
ewentu lnie od zaraz wdów? p »za k u (e  pt

M i F ^  Z  K A  N I P  i* * k f » t r łM 1 c  a a K A N I E  darstwem dom-owen
suchej słoneczne, cle Jpb niel*gatarstwrm  •
p t r .  z  wizelkierui , y g . utoyih *i.
t  oaa l, przy s..uko)ue) Połock* 9 -  9
niicy śtódu tfc la. —  ..
ZglostruD i rzyimuje
Admiulstracja ,Ś»uwa*
pod W M. r 1 O d R f :

*j&»AOAtMUUi*UIX — ~  '  ---—«
M r i y $ 5 S « i

i R L Y  bolą w eikres kci a!
W I W W W ? «. “• aztilctwa wchadrrcr, —

— —  —  — ■ —  —  —  Wykonuje ta*»# l *U  
P O S Z U K U J E  f*ucko. Wielka ! • > . ) «
pos«dy do dzieci s ar- —  —  —  »
szych Ino miod zych  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I  
Rcfe* inc] e sc.idne. — i ’ O  l i  E r y
łaskawe e fe r i j  dc SLS-,.,,,.
.SłoT a* pod J. Ł. C ^ ^ W l l l ł 1

~  ------------W  dnm 25 r.
Buchalter zgabiono n s.Jjkt 

dokładni? obrzaany i ' c Piłjudskiege —  
rachunkowością pn-ze- Ob|ardowa, Piautowa, 
myti pwą, rolną, ka S er»*0ł  skifgo, MlcMe 
piec tą. Siimof-aJową I wicza, Tomasu Zaau, 
państwową, pizysiągl} Giedymin, iwika, k«łą- 
rzeczazna w c3ą sądowy— zeczką z* znacka- 
przrjmle pracą wieczo- L. O. P. P ra  ckłl- 
raw | w WlUle. P'ze- je tr, 1934 r. >:rdw«- 
p-owadza rewiijebllen. g 0 malizcę t pras-asią 
*ów J rachBukowatej o odniesiroJe poj 
Zgłoarerila do Adnini res m W b a ls U t M f  c 
at *<:ji .Słowa' pad m. 4. ę
.Rzeczoznawca* — —

ysłdte wursiswska
Z dni? 2 stycznia 1934 r.

B elg ja  123.73 124.04 123.42.
Gdańsk 173,25 173.68 172,82 
HoliLnd.ja 35760 358r50 15670 
Kopenhaga 129.60 130,15 128.95. 
[jondyn 28,97 29,11 28,83 
N ow y Y ork  czek 5.59 .5,62 5.50.
Nowy Volśt kabei 5.60 5.63 5,57. c 
Oslo 145,80 146.55 14.5,05 

Paryż. .34.89 34.98 34.80 
Priiga 20 13 26,49 36,T c

Szwajcar ja  172,20 1 72.63 172.20 17-77 
W łóchy 46.77 46,89 46.06 
Berlin 212.20 
Tendencja niejednolita.
Dolar 5,59 rubel 4,63

odzieżowe tid Rf 5|l
z g w a r a n c ją  s z y b k ie j  d o ś t a w j  

w ysy ła  
DOM HANDLOWY

W i E. SZUMAŃSCY
W.ino, ul. M*c8tiewit*a Nr. 1.

Dr. Kryfetniańskł
Cłtaioby wewnątiza? spec. żrsląfltea 
I falll przyimuje cd 52 —  2 14 — 6 

ilulnu. Kwiatowa 7 tul 14 W.

5 5 )  żerów. glonie.
Gdy Chan wszedł do kaju ty A , zastał tam —  Go do mnie, —  zaczął Yi-.inn. — r.aj

juz w sz jV k ioh  uczę-sUiikóu wycieczki. Oczeki jaśniejtow. c liw ila  naszej w ycieczki nie himUsz 
wali na film , skracając sobie czas na pogn- la jeszcze Gdy nujae będziemy ju tro  la r ;  
wędkach, i le  M rs. Benbow usa-Aziła ich wk*s#t llone’ v  i Hussiau ł l i l l  ukażą, rię wi m gle, wtę czai K ea n e

M M M — W — a M M M

rżała surowo na po. łiylonego nad aparatom 'iceę Chan pm-hylił się g-wahowinę nwprzikl.

& h i ń  1  —  Z w y c i ę z c a

  Siwawsze, — oMrtórzył M iuek z uda- zem ancsztoc.mia.. Szkoda, że r.io mogę tam t-e bez w iększego trudu, na lot idach, lista wio dy będę mógł oiljajwiiHlzioć na to  jiytanic, 3L wbił^m l się w pamięć. b\ ł to ostatni n ó c zo i
ra weHjłościa. Życzę powoii/enia D u li.”  nyoh w ]xdknlc przed białum jRólnem, która (_ hiui. W iem , że to nie jest grzecznie z mej w 5 ukoi.mnie. Spaoerou.dcm sobie po .mi sO.e

 y 0 bęc ie ba rat, o roiuantvcznkł Tira/. 1 han z uśmiechem podarł na drobne -t k m iało aaśtąąńc ekran. Bi nbow kn-cił coś przy irony, że juHikreślam tern lak t, ale to prawda, i do.s/edłein <1« m/.ędu )>oiztov, i ,o. B\ł taui

—  Musisz pójść do krawca, nntycli- u jiatru iąc. -ię w migające obniży, Prato-woi

nie kończą. N ic  mogę stłumić- w  «obits teraz \>o/.ek! Chciałem nawet knj.ić taką poc/.1ć,*kę! czym 
pragiiie iiia  dowiiKlfienia się od państwa, k tóry  —  Czy kro z państwa pam ęta drzewka w

/ piz.i . innością obejrzę puńskiu zdjęcia
—  Przygotowałem  -.rszystkó w u-dimu z 

najMygtidinejśZJeii nsiioilików. Ale inni wszy- 

sey nie interesują się wc-ale.
—  Bardzo mmc interesują pańskie zd.ję-

półmroku, dużo ludzi. Czułem, że jestem  Obrazy /dmum się bez końca. E gip t, In dy., 
na Wse-hoełzie. —  Zam ilkł i }w.tr/uł znaeziico OhLiy. Naieżało mu się u/,jiy.ne .,i i;W h *vr, 

na Lo flou a , w oczne h misvJ złośliwe ogniki. —  <’ję  i luniejęt ność, z jaką dokonał zd.jęć. 
znaleziemo później c-ialo W e-1 YYreszcie doszedł do końca. /. głośne-mn po 

dziekowania.nu, rozciiodzili się gośem. pozoatoł 
— Gotowe, moi j<ań«two! — krzyknął \y t han i Benhowow e. fłb tek tyw  praygh- 

Bi-nbem — Mr. K em iaw ay, czy zew lice pan dał su rolci filmów

m ia-l po powrocie, Elmcrye, — o/ru.im iIk . gei d o  r/e .-ze w rat ości głos la ita ,  Który iraiwi 

— Miiiię dużei rze-c.-y zivci?kavłło. —  za pćdgło.se.m:
-  A lo  pew ien wicozór spec ja ln ie  Mu-/ę odejść, JŁr. Cluui, czu ję  się bar

dzo źlo.

Ch::.rlii> o,,wró<'ił się i zobauze ł w jsArm 
ku kredowo liiadą twarz prawnika. — N i# po

jęki elejresze i wyrzucał za okno. aparacie. M rxv Minc-hin w y ją ł grube- cygaro, spc.i- doktor Lo lton  i ten mały sti’ ».n-,i \Yelb.v. u u i i  .... ,Y , koni, to ostatnia ,l‘ ” o nor, ni-
Za. c im ile  z jaw ił się p-zed nim Bcmłmw. Chan zabrał głos. ' „ {ll ]X) ob.-e-uv.-li, p.w/cm ><-hcw.d ?yg.,rp do Zapylałem  doktora, czy wraca zaraz nu okręt- chciałbym mu przeszkadzać. P rzy jd ę  do si
-  N ie wiem, -  rzekł, -  czy pan parnię -  Pm-/, całe życie-, -  mówił, _  nosiłem kieszeni i  rzek ł: ale. on z b j ł  mnie- krótko, zrozumiałem, że cli me. kredy■ fa-oChę ,x>leżę.

Li*, Mr. Chan, źo pan zaproszony z  oałoni sio z lucwygąwłft tęsknotą <lo podróży, do odhy —  A ,*Hi najw ięcej żałują*, luidy MiaJ /ost.nć sam. i^szin iłiu ji w iec sitm n <M  v. vb izt  ̂y J/gliął się cicho z kajuty,
tow arzystw em  na nasze wyśw ietlaide film u. <da elaLszc-j Jiodróży, takie-j, jaką państwo wt :ś n e  w idział, jak  we.* YY los/eeh koźlę ciągnędo żtau, m.d oieuutą v.-ofą. K ręc iło  >«« w  tajemni- Bftnlmw był .-oraz bardziej »łokwenuiy.
Nie m oż-m y rozi»ocząe lx-z jiana.

Chan Ukłonił się z uśmie-che-m.

— K-stcni banizo 1/.ęc/.i:\ /a jiaji-ięw. y n-idoków, i\ dz..anyt-h w  te-.j długiej wycii-oz- la.sku w Pa-ntimeble-au • — zapytał Ross.
cc, pozostał w  jiam ięci państwa liajbard/ii ży Je.ste-m amatorem drzew. Je-dt w ni<-h jakiś ,spe> la n i  właśnie
wy, |iośród m n y c i iM is .  Luce, pani .je-st w71 - kój i powaga. Tam  mają świetny budulce-: by*ego...
ka podróżniczką, może patii aAchec- określić — Mńss ihimclo, pani nic nic jpowięiiKiahi!

pierwszo, co uderzv!o pani wpubraźnię najail- — pizyjnunniał Chan.
—  Mam złą paimę-ć I —  od jw w icdzia ln ! zgasić św iatło? Dziękuję. P ierw sze obrazy są —- Bardzo en kawy mieliśmy w iec «.r .

M iała na wrbie sza firow a suknię, k tórą zaeho z/Pęte na. pokładzie okrętu, zaraz po w\jeź- /nuważył.
wała na ostatni w ieczór spe-ejalnie. W szystk ie cizie /, .\.nv Yorąti. Nit- znaliśmy się- jeszcze

anie zauważyły, jak  .jej było do tw arzy w wtedy. Mam gdzieś tu ta j Statuę 
tym kolorze, a -n a w t i panowie. Może to właś O, jo s l rzeczywiście. T eraz jesteśm y nu A t la u- le-stem togo pLwitru. Mrs. Benbow
ni. przypom niało Mrs. Spicer ową wsjwińałą. tyku. N iłw aele osób na i>okła,uzie, muMcie niech się pani nie tniei/.i, pomogę- jsiu.; tnę-ze-

suknię z Opcty. —  Trudno m i jest powiedzieć wsz.y.se-y ]>amiętać dotąd ten jirzc-jaz.d! Tu ta j wi rnv.rnieść rolki i aparat eio kajuty.
CO mni. na jw ięcej zachwyciło, *.—  mówiła po jest bie.-dTiy M r. Drakc, to -zcz.ęscie, że- on n-.e To  mówiąc wziął ro lk i i z.wrócuł się ku

—  Może ta lata jąca ryb*, która v, iedział co się stanie-... ctr wioin. Benbow .-/.cdi za mm z  aparatem
spadła ua pokład okrętu ua morzu Czer- fak  komentował Benbow każdy obraz ko- Gdy znaleźli się w kajucie Benbowa Gnaa
wonem. M iała takie, je że li nożna tak określić, h-jno. 1’ rzcsł oczyma zebranych pize,-,unął się. /iitżyi na stoliku rolki i zwrówił sie do ich

ITotel, Fenwicków, których w E iir io łek i:

e __ YV'.sz\stko było cudowne! —  za.brala Ikn bow  s|x>tkai gdzieś na ulicy i zapragnął — Chciałbym wiedzieć, e-y.yje kajutą są-

Mns/ę się zastanowić-! — ix-zy mło- głos z kolei M rs Benbow. —  W szystko taki. uwiecznić ich pastoeie. M ały  człowioezek był .sipdu.ją z tą, w której jesteśm y1?

zanv handel diam entam i, pod nazw* kiom Jim rzez gęstą masę. Mgła —  ps-zypohiinajitt* Łon- de-j obywatelk i Ban FraneLsco przybrały wy- inne, n iż w  Akron. Potrze-bowałan zm iany wy-raznm niezadowolony /. t.-go zaszezyd*'-
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niech pan em-su r.ie marnuje idzie grac w 

brid ia . Mr. Ta it ocziku je  pana.
  Noj-H-wno oczc-kuje mnie, —  potwiei--

bził m łody Bostońezyk.
—  Cz chciałby pan, żebym zi.groła rów ­

nież * *
— N ie  bardzo. Pani gra bardzo źlo.
—  W kua o tem, —  westehnijhi, —  al-- 

walała ir.ówiąc. Skoro pan jednak nalega. )x>.|- 

•le 7. panem ’
Itm iiechm jł się ]xmuro.

Mrs. Luce i Ta it siodzieli już pn-zy stoli­
ku bridżoną un, rozgląda,jiu: się ba<-zme za par­

tnerami, to też ukazanie się dwojga młodych 

wywołało uśmiech na ich twarzach.

Tymczasem Chan poszedł do czyteln i i 
rozsiadł się tam 7 książką w ręku, z takim wy

niej w te j podróży?
ciu U dpoau m  no to bez namysłu,: -  <kI-

Tak, ale tarnci.. ja*zoeicż to ich icłasn,-. rsol?łx żywo stora diuno.. — t.nipn. ttre-sou a-
podróź. —  westc-lmął, —  A le  tok ju ż zaws/.c- nycb kotóu, które -widziałam w  kabarecie w
bywR, ezłowiekou-i inni Iik I/h- n igdy nie dodo N icei. N ie  zapomnę ich nigdy To  by t naj-
• Izą energi’. i nie okażą zainteresowania- A le wspanialszy widok, jak i zdarz ' ł mi sie z.auwa-

razejn tworzy, jakby liczy ! na n ieprzeiw any zato w Ykron będę mu-sial pozamyka, dobrze żyć.

'peskój na wiele tygodn ’ A le  przorwano mu drzw i, trk ie  tłumy będiy się zbierały.... Y wiec Doktór Lo lton  uśiniethną! się.
noipi- Jirzynosząc radiogram  od Du; fs. do wid nenia w kajucie A . —  Niech pan nic robi tak ie j zdziw ionej, m im yśk.

.św ietne Riadomo.ści. .Tokże mam ci Azie —  Pan jes t łńcznuornie uprzejnr . -les- mulV) Mr. Chan, —  rzekł. —  A  zawsze zadaję

kcnv*ć- *? Zdobądź dowody Cha iii? . U fam  twym  tom zaszczycony zaproszeniem pana. to pytanie pr/y końcu wycieczki i  zawsze od
zdolnościom, Kablogram  od szefo, dotyczący N'ies{X)dziewanie zw yk le pogodne, niebo im wiedzi są takie, żc lnożuia osłupieć. Mrs. Bpi romantyczne oczy, żc- nie mogę zapomnieć jej. ‘Loijdyn, Broom ’ .,

kupca jubir a w Kalkucie. Spotkał tego ezło- otu liła  nagle nieprzenikniona mgła. M iało się cer, gdy bym zapytał o to panią?

wb-ka w  Foh idn iow ej A fryce . P row adził zakn- wraź.-nie, że okręt przecirka me z trudem pop- —  Muszę się

Dziękuję za uznanie. Mam muDieję 
W olności, w-/yscy bvla zadowoleni.

telu, D over i  kanał, Pa ryż  i N icea.
Publiczność okazywała > oraz większe za 

.Gdy przewijały* «ię  w idoki z

W y d aw ca : Staidsław Macfciewkrz

Benbow był źd/iw iony tom pytaniem 
Mrs. Luce , Miss Pam ela /. j</in. 

runy, a z drugi--., strony jest nięzajęta ka­

ta. Y bo c o ‘?
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